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ZIAZD DZIAŁĄCZY WIEJSKICH 0. Z. N. 


PRZEMÓWIENIE PUŁK. ADAMA KOCA 


Warszawa, 14. 3. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś odbył się w Warszawie ogólnos 
polski zjazd przedstawicieli wsi na 
który przybyło kilkuset przedstawie 
cieli wsi z całej Rzeczypospolitej, 

Zjazd poprzedziło uroczyste nabos 
żeństwo, odprawione w katedrze św. 
Jana. 

Po nabożeństwie, w którvm wzięli 
udział wszyscy uczestnicy zjazdu us 
dano s'ę do Belwederu, gdzie przed- 
stawiciele wsi z gen. Galicą złożyli 
wieniec na stopniach pałacu oraz ucze 
cili pamięć Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego trzyminutowym milczeniem. 

Po oddaniu hołdu pamięci wodza 
narodu uczestnicy zjazdu zwiedzili 
pałac belwederski, po czym udali się 
na plac Marszałka Piłsudskiego, gdzie 
złożyli wieniec na grob'e Nieznanego 
Żołnierza, 

Po godz. l2:ej uczestnicy zjazdu pos 
częli gromadzić się na ratuszu w wiele 
kij sali Rady miejskiej w dniu tym 
pięknie przybranej sztandarami naroz 
dowymi oraz zielonymi flagami 
symbolem wsi polskiej, Cała 
przybrana została g rlandami. 

Na podium prezydialnym wśród 
stylizowanych sztandarów narodos 
wych umieszczono obraz Matki Bos 
skiej Częstochowskiej, przybrany zie- 
lenią. Poniżej w obramowaniu barw 
narodowych widnieje’ wielki portret 
Marszałka Piłsudskiego. 

Ponad portretem umieszczono sens 
tencję: Wsie dały początek miastom, 
miasta dają obfitość wsiom”. 


sala 


Piękna dekoracja sali wywiera du- 
że wrażenie na zebranych. 

O godz. 13 m'n. 15 wchodzi na salę 
płk. Adam Koc, Wszyscy obecni poz 
wstają z miejsc. Rozlegają się na sali 
gromkie okrzyki, powtórzone wielo: 
krotnie wśród oklasków „Niech żyje 
twórca wielkiej idei Adam Koc", 
„wielka idea, która ma 
niech żyje”. 


mog i siłę, 


Po długiej chwili, gdy ostatne os 
krzyki zamilkły i pułkownik Koc za: 
jał miejsce obok prezydenta miasta st. 
Warszawy Starzyńskiego, przewodn. 
zarządu odcnka miejskiego obozu 
Zjednoczenia Narodowego — od stos 
łu prezydialnego przemówił przewod: 
niczący dzisiejszego zjazdu gen. Ga- 
lica następującymi słowy: 


Gen. Galica otwiera obrady 


„Z upoważnienia twórcv obozu 
Zjednoczenia Narodowego pang plk. 
Adama Koca mam wysoki zaszczyt o- 
tworzyć obrady ogólnozpolskiego zjas 
zdu przedstawicieli wsi. 

Witam serdecznie obecnych tutaj 
pana płk. Adama Koca, szefa Obozu 
Zjednoczenia Narodowego (okrzyki: 
Niech żyje, oklaski), witam tak liz 
cznie zgromadzonych przedstawicieli 
wsi, dziękuję im za tak liczny przye 
jazd. Witam dostojne grono gości, 
którzy tutaj na zaproszenie komitetu 
organizacyjnego łaskawie do nas na 
nasz zjazd przybyli (oklaski), 

Obywatele! Przybyliśmy tu do stos 
licy odrodzonej ojczyzny, aby po pos 
znaniu deklaracji, ogłoszonej przez 
pana płk. Koca uroczyście - postano- 
wić nasze wstąpienie do tworzącego 
się obecnie wielkiego Obozu Zjedno+ 
czenia Narodowego i aby rozpocząć 
pracę organizacyjną na jednym z naj- 
większych odcinków tego obozu, na 


podstawowym edc nku tego obozu — 


ma -gdcinku wsi. 


Proszę do prezydium dzisiejszego 
naszego zebfania następujących oby= 
wateli: ks, Hamerskiego Józefa, pro+ 
boszczą z woj. poznańskiego, ]ózefę 
Bramowską z woj. śląskiego, obyw. 
Błażeja Dzkowskiego z woi., lubele 
skiego, obyw. Walentego Terzyniaka 
z woj. poznańskiego, wicemarsz. Staz 
nisława Kielaka z woj. warszawskie: 
go, obyw. Michała Łazarskiego z woj. 
białostockiego, obyw. Józefa Mulicę z 
woj, krakowskiego, obyw. Piotra Sob: 
czyka z woj. kieleckiego, obyw, Bla- 
żeja Stolarskiego z woi. lubelskiego, 
obyw. Józefa Lew'ckiego z woj. poe 
morskiego, 

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
przewodniczący gen, Galica prosi p. 
płk. Adama Koca o zabranie głosu. 

Wśród. gromkich okrzyków i okla- 
sków płk. Koc zajmuje mejgce na 
trybunie, 


„Kto z nami pracować pragnie — 
jest nam przyjacielem" 


Obywatele! 


Witam was, obywatele i dziękuję 
sa przybycie na dzisiejszy zjazd. 

Jest to pierwszy krok, który czyni- 
my na drodze, jaka doprowadzić nas 
musi do wydatnego polepszenia sytu: 
acji wsi, zwarcie zorganizowanej i wys 
tężenie pracującej nad pomnożeniem 
dobra ogólno<narodowego. 

W naszej zbiorowej woli — ma ten 
zjazd dzisiejszy zapoczątkować dzie: 
ło zorganizowania Społeczeństwa wsi 
w ramach Obozu Zjednoczenia Naroa 
dowego, którego siły, prężność działa: 
nia i planowy wysiłek mają zaważyć 
na losach naszego narodu i naszego 
państwa. 

Deklaracja mówi: „Społeczna struk= 
tura Polski opiera się w swych pod- 
stawach na szerokiej masie robotni- 
ków i włościan. Od losu tych warstw 
ich dobrobytu, jako też kultury i po- 
zomu obywatelskiego zależy w ogros 


mnym stopniu harmonijny rozwój 
Polski i jej przyszłość”, 

Całe społeczeństwo nie tylko musi 
to wiedzieć i rozumieć, ale musimy jes 
szcze wytworzyć takie metody zbioroż 
wej pracy i takie poczucie odpowie: 
dz'alności każdego z nas, aby rozpos 
czynane przez nas dzieło wniosło do 
życia narodu nowe pierwiastki twór: 
czej energii i obudziło drzem'ące w 
niem siły. 7 

Nie jest to proste ani łatwe zadanie, 

Zdajemy sobie dokladn'e sprawę ze 
smutnej rzeczywistości, w jakiej znaj- 
duje się wieś polska. 

Widzimy cały obraz jej gospodar- 
czego i kulturalnego zaniedbana, wi- 
dzimy biedę chłopską ze wszystkimi 
jej przejawami i złymi skutkami tego 
stanu rzeczy dla państwa. Jednak n'e 
dla rejestracji samej tylko ludzkich 
krzywd, ani dla pustego lamentowa: 
nią czy protestów stajemy do zorga- 
nizowanej pracy. Będziemy budzić 


ducha przedsiębiorczości, szukać noe 
wych dróg, jeżeli stare zawodzą, 
zrzeszać i powoływać do organizacyj: 
nej pracy tych wszystkich, którzy tak 
jak my, szczerze, z gorącym sercem ł 
głęboką wiarą w prawość ji skutecze 
ność naszych zamiarów stają do tej 
odpowiedzialnej ciężkiej pracy. 

Jest nas w Polsce wielka, bardzo liz 
czna gromada ludzi, którzy rozumieją 
potrzeby wsi. Jest nas po wielekroć 
więcj, niż zebranych dziś w tej sali. 
Nie było możliwe zaprosić wszyst- 
kich tak jak my czujących działaczy 
wiejskich, Często nie znamy ich adre- 
sów, nie wiemy gdzie są w tei chwili. 
Do nich też, nieobecnych tutaj zwra= 
cam się zapelem do stanięcia wspólnie 
z mami do szeregów, wyruszających 
do pracy i walki o lepsze jutro dla 
Polski, 

Nikt w obozie naszym nie rości so: 
bie prawa do pierwszeństwa tylko dla 
siebie. Nikt tu nie stoi u celownika i 


nie rejestruje czasu zgłoszenia się, ale 
każdy z nas widzi w innym brata swe» 
go, jeśli jest to człowiek równie idei 
oddany, równie gorąco dla Polski 
czujący i który stanie razem z nami 
w jednym szeregu do wspólnej pracy, 

I to jeszcze chcę powiedzieć: Życie 
narodu nie da się poszufladkować i 
podzielić na odrębne, zupełnie sobie 
organizmy. W wielkiej rodzinie naros 
du całego nie ma odrębnego życia 
i calkiem odrębnego od niej życia 
m/ast, Te dwie dziedziny życia są ze 
sobą związane i nie do pomyślenia 
jest ich traktowanie odrębne jako 
dziedzin ze sobą nie powiązanych. 

Ogłaszam, że obóz nasz w miastach 
uczyni wszystko, by przygotować mias 
sta do przyjęcia i wchłonięcia nadmia: 
ru ludności z przeludnionych wsi, Bę: 
dziemy nad tym wspólnie pracować, 
by umożliwić ten odpływ ze wsi i za- 
trzymać proces zubożenia rolnika 
przez coraz dalsze rozdrabnianie j tak 
już małych gospodarstw wieiskich. 

Przystąpiliśmy do  wielkiei pracy: 
organizacji Obozu Zjednoczenia Naros 
dowego. W pracy tej nie powinno za: 
braknąć nikogo z Polaków, którzy we 
współczesnych warunkach życia ca: 
łego świata rozumieją potrzebę zjeds 
noczenia najlepszych sił Narodu w 
walce o lepszą dla niego przyszłość, 

Zdaję sobie dobrze sprawę z trud: 
ności, które stoją przed nami. O: 
świadczam, że wierzę głęboko ji czuję 
to gorąco, że pokonamy we wspólnym 
wysiłku wszystkie przeszkody, a przy- 
szłym pokoleniom przekażemy drogę 
już mocno zbudowaną, twardo ubitą 
i pewną. 

Oderwaliście się obywatele od 
swych codziennych prac j trosk i zje. 
chaliście się ze wszystkich ziem Rzes 
czypospolitej, by zaświadczyć o swej 
gotowości wspólnego wysiłku dla o* 
gólnego dobra. Rozpoczynamy tę pras 
cę zdając sobie sprawę z trudności, ja: 
kie piętrzyć się będą przed nami u pos 
czątku tej drogi. Nic nas nie zniechęci 
ani nas nie powstrzyma, 

Będziemy wszyscy bardzo ostrożni 
w dobieraniu ludzi, którzy na poszcze: 
gólnych terenach będą prowadzić pra: 
cę. Muszą to być ludzie jak najlepsi, 
najlepiej do tego przygotowani. Do- 
bór ten wymaga przede wszystkim 
czasu. Pragnę abyśmy wszyscy, od po- 
czątku, rozumieli i zważyli w swych 
sumieniach potrzebę karności organi: 
zacyjnej. W organizacji panować po: 
winna od samego początku atmosfera 
braterska, wolna od jakichkolwiek in- 
tryg czy osobistych ambicji, 

Przypominam: każdy, kto nasze po: 
glądy podziela, kto wespół z nami 
pracować pragnie nad zespolenie 
Narodu — jest nam przyjacielem, zu- 


Dalszy ciąg na str, Żegiej), 


sti. 2 


(Dalszy ciąg ze strony 1-cj) 


pełnie nezależnie od tego. w jakich 
szeregach przebywał dotychczas. 


Obywatele! Zadaniem naszym jest 
siły narodu budzić, wyzwalać. dosko: 
nalić i ku dobru i rozwoiowi Polski 
kierować, twórcze sły ludu polskiego 
pobudzić mamy do wytężonej pracy 


| w imię dobra calego Narodu i Pań: | 


siwa, 

Przemówienia plk. Koca zebrani 
wysiuchali z wielką powaga. Przerys 
wane ono było wielokrotnie okla: 
skami. 

Następnie przemaw ali przedstawie 
ciele poszczególnych ziem Rzeczypo: 
spolitej, 


Wieś staje w szeregach 0. Z. N. 


Jako pierwszy zabrał głos wójt 
Poronina W. Orawiec, 
następujące przemówienie: 


z 
wygłaszając 


„Najpierw przynosz 
dąrze' ze wszystk ch 
k Rzeczypospolitej nafserdeczniej- 
sze pozdrowienia z daleka. od połude 
niowych granic, z pod Tatr. Z całego 
serca witam was, z całego serca witam 
wielką myśl, która nas wszvstk ch tu 
zwolała do wspólnych narad i posta- 
nowień (oklaski), Jestem synem tego 
ludu, który i za dawnej szlacheckiej 
Rzeczyposgolitej i w powstaniach naa 
rodowych i w ostatn'ej naikrwawszej 
wojnie nie szczędził trudu ani krwi 
dla oj y. Pod wodzą Józefa Pile 
sudskiego poszliśmy w roku 1914 kare 


wam. gospo: 
m naszej wiele 


nie i licznie, 
głość Polski, 

1 patrzymy dziś z duma na naszą 
wielką, wolną i pełną chwąły ojczye 
znę. Nic to, że bieda jeszcze, że jest 
jakby na dorobku wśród państw i nas 
rodów. Tym bardziej jest nam droga 
i bliska, tym bardziej chcemy dołożyć 
starań i wysiłków, by ją podnieść wy- 
żej. Nie będziemy się oglądali na ni« 
kogo, na niczyją pamoc ani doradę 
(oklaski), sami — a jest nas chlop- 
stwa w tym państwie ponad 20 milios 
nów, to moc — sami zabierzemy się 
do twardej pracy. Gdy padło pytanie 
marszałka Śm glegoRydza, czy chces 
my pracować dla Polski w sposób 
zorganizowany, kierowani jedną wolą 
dla jednego wielkiego celu, — to któż 
tu jest ktoby inaćzej odpowiedział, 


by walczyć o niepodle: 


poniedziałek, dnia 15. marca 1957 r. 


jak my — chcemy (huczne oklaski), 
chcemy, bo za dużo jest do odrobienia 
wśród nas i za okres niewoli i za cza- 
sy pańszczyzn i za okresy warchole 
stwa. Chcemy — bo chcemy dzieciom 
naszym dać światło szkół. dać chleb 
dostatni, by były silne i zdrowe, poz 
żyteczne dla narodu i jego sił obron- 
nych. Chcemy, bo chcemy podnieść 
nasze gospodarstwa rolne. bo chcemy 
wziąć w swoje ręce handel. chcemy 
naszych synów i córki posłać do 


m eszczaństwo polskie, z którym pra- 
gniemy żyć i pracować w zgodzie i 
w porozmieniu dla wielkiej i potężnej 
Polski (oklaski). 


Deklaracja płk. Koca obudziła w 
nas rzeżkie nadzieje. Odpowiadamy 
na nią krótko: wieś z nad południo- 
wych granic Rzeczypospolitej chce 
maszerować w karnych szeregach do 
jednego celu. 


Po Wojciechu Orawcu przemawiali: 
Józef Rogóz z Brzeska (woiew. kra: 
kowsk e), Sabina Stasiakowa (pow. 
włocławski), Piotr Duniec, przedsta: 
wiciel ziem centralnych, Teodor Kos 
zubski, wielkopolanin, inż. Kaz'mierz 
Pietraszewicz z ziemi wileńskiej i Bos 
lesław Chomiszewski z ziemi suwal- 
skiej, 


Podpisanie aktu erekcyjnego 
organizacji wiejskiej O. Z. N. 


Po uchwaleniu przez zebranych 
przez aklamację tekstów poszczegól: 
nych depesz holdowniczych, przewod- 
niczący zjazdu gen. Galica wygłosił 
następujące przemówieni 


„Obywatele! 

Przystępujemy do prac organiza: 
cyjnych — pow'edziałem na początku 
na największym odcinku. niemal 
podstawowym odcinku naszego Obo- 
zu, tj. na odcinku wiejskim, Do tego 
odcinka wiejskiego należeć“ będą. 
wszyscy ludz'e, żyjący na wsi — mali 
i wielcy rolnicy, księża i nauczyciele 
— wszystko, co żyje na naszvch pięk- 
nych ziemiach. Jest to conaimniej 70 
proc, ludności polskiej, a w tym 24 
miliony chłopów — rdzennie polskich 
chłopów, tych chłopów, co najcięższą 
pracę dźwigają zawsze czy to w poz 
koju czy w wojnie, co żywią i bro» 
nią, co w dzisiejszych wielkich zapas 


sach wojennych, w ogniach nowoczee 
snych szybkostrzelnych dział i karabie 
nów maszynowych, lejąc krew własną 
i dając życie, wydobywają w tych naj: 
straszniejszych zapasach wolność wła- 
Snego narodu, Bohaterscy synowie 
tych chłopów noszą dzisaj na swoich 
piersiach najwyższe bojowe odznaczee 
nia, krzyże Virtuti Militari w liczbe 
kilku tysięcy, dzies'atki krzy: 
lecznych i niepodległości, Krzyże te 
noszą oni z dumą, jako widomą od- 
znake ich zasługi na polach bitew, w 
zapasach o wolność odrodzonej oj- 
czyzny, Ludzie ci wiedzą, iak droga 
jest wolność, jak łatwo ją utracić i jak 
ciężko w dzisiejszych czasach odzy: 
skać ją z powrotem. 


Dlatego też cały odradzający się lud 
polski chce wraz z całym narodem 
stanąć wokół armii narodowej i przy 
wodzu tej armii, marszałku Edwardzie 


ŚmigłymeRydzu (oklaski), 
z krwi ludu i kości 
skim, . narodowym, 

który dz 
najwyższe 


który jest 

naszym chłop: 

wielkim synem, 

dźwiga na swoich barkach 
dostojeństwa, najwyższe 

honory i _dumę narodowej armii (0- 
klaski), Dlatego wszyscy dzisiaj 
chcemy w tych n'esłychańych warun- 
kach historycznych, w jakich się znas 
lęć „ stanąć przy nim i dać mu w 
naszym konstytucyjnym państwie moc 
i siłę dobrowolnie, aby była w'ększą 
ta siła, niż mają wszyscy inni wodzo- 


wie, wyrośli z totalnych państw (dłue 
gotrwałe oklaski). 

W tym też duchu i w duchu dzie 
siejszych przemówień pozwalam sobie 
przedłożyć wypisaną na pergaminie 
ku wiecznej pamięci, następującą rezos 
lucję: 

„Działo się dnia 14 marca 1937 r. 
na ratuszu stołecznym w Warszawie. 


miast, by tworzyli tam nowe. zdrowe | 


y 
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Powodowani wrodzonym. a głębo- 
kim poczuciem łączności narodowej, 
my, przedstawicielz wsi polskiej ze 
wszystkich ziem ypospolitej, ze» 
braliśmy się tu, by prosto i szczerze 
odpowiedzieć ną zapytanie naczelnego 
wodza, marszałka Edwarda Śmigłegoe 


Rydza: i 
Czy chcemy pracować w sposób 
zorganizowany, by Polskę podciąge 


nać w. zwyż? 
Odpowiadamy jasno: chcemy. 
Jako najliczniejsza warstwa społe+ 
czna. główny a niezawodny żywiciel 


| i obrońca Narodu i Państwa, zdajemy 


sobie sprawę z roli, jaką lud wiejski 
musi odegrać w historycznym rozwo» 
ju ojczyzny i z pracy, jaka nas czeka 
w zbiorowym wysiłku o lepsze jutro 
wsi polskiej. 

Stwierdzamy naszą zupełną zgod- 
ność z zasadami deklaracji pułkownie 
ka Adama Koca, ogłoszonej w dniu 21 
lutego 1957 r. i w pełnym poczuciu 
odpowiedzialności za Państwo, po 
stanawiamy: 

1) przystąpić na zasadzie tei dekla- 
racji do zorganizownia wsi W tWworzo* 
nym przez pułkownika Adama Koca 
Obozie Zjednoczenia Narodowego, o7 
raz wzmóc pracę nad rozwojem i tę: 
żyzna Sił gospodarczych. społecznych 
i kulturalnych całego narodu pol 
skiego, 

2) wezwać wszystkich działączy wsi 
do wytężonej i zgodnej współpracy 
dla ugruntowania spoistości wee 
wniętrznej Państwa i jego potegi". 


ZAMKNIĘCIE ZJAZDU 


Po przyjęciu przez zebranych rezos 
lucji, wśród długotrwałych oklasków, 
w dalszym ciągu przemówienia, gen. 
Galica zaznaczył: 

„Przyszło tu setki depesz z całego 
kraju. Nie będziemy ich dzisiaj od- 
czytywali, bobyśmy się nie doczytali 
do wieczora, tylko zawiadamiam, że z 
całego kraju płyną do nas tak piękne 
wyrazy łączności, 

Na razie zamykam już zebranie, z 
prośbą, abyśmy jak naiintensywniei 
rzucili się do pracy na wsi, Władze 
nasze będą w najbliższych dniach o% 
głoszone. Wszystkie wskazówki będą 
tu szły z centrali i sądzę, że w naj- 
bliższym czasie praca nasza wyda to, 
cośmy tu z głębokiego przekonania, z 
serca płynącego uchwalili“ (oklaski). 

Zjazd zakończył się żywiołową mas 
nifestacją na cześć Najjaśniejszej Rze 
czypospolitej, pana Prezydenta R. P., 
marszałka Śmigłego-Rydza' oraz płk. 
Koca. 


Zjazd prasy Ziem połudn.-wschodnich 


Wczoraj, tj. w niedziele dnia 14 
marca odbył się we Lwowie zwołać 
ny przez Zrzeszenie Dziennikarzy 
Polskich Ziem Południowo W'scho* 
dnich zjazd prasy, reprezentującej opi 
nie trzech województw południowo* 
wschodnich, tj. lwowskiego, stanisła 
wowskiego i tarnopolskiego. 

O godzinie 11-tej przed południem 
zaczęla zapełniać się pieknie udeko+ 
rowana zielenią i kwiatami sała Ka: 
syna i Koła Literacko Artystyczneć 
go. Do sali tej przybywali repres 
zentaci wydawnictw, ukazujących 
się periodycznie na ziemiach  połue 
dniowo wschodnich, Tuż po godzie 
nie lletej, sala Kasyna i Kola Lite- 
racko Artystycznego zapełniła się li 
cznymi uczestnikami Zjazdu Prasy. 

Na Zjazd przybyli witani przez 
prezydium Zrzeszenia Dziennikarzy 
Polskich reprezentanci pp. wojewo* 
dów lwowskiego: naczelnik K was 
Śniewski i tarnopolskiego: na: 
czelnik Bielecki. Dalei przyjeź 
chał na Zjazd prezydent m. Stanie 
sławowa posel dr. Zdzisław Stroń 
ski, przybyli referenci prasowi ue 
rzędów wojewódzkich mgr. Łae 
nowski ze Lwowa i prof. Ma- 


żewski ze Stanisławowa. dalej 
kierownik Oddziału PAT we Lwo+ 
wie red. Kozłowski, referent pra 
sowy Polskiego Radia red. Fabiań 
ski, reprezentujący równocześnie 
dyrektora Polskiego Radia mjr. Żu+ 
ławskiego, referent prasowy PKO 
Zygmunt Vogel, warszawski kores: 
pondent Dziennika Pol. red. Stanie 
sław Błaszczak, dvr. Rudolf 
Hoffmann ii 

Bardzo licznie stawili sie na Zjazd 
przedstawiciele dzienników. tygodni 
ków i innych wydawnictw periody* 
cznych, ukazujących się na ziemiach 
południowo+wschodnich. Na liście 
obecności i uczestnictwa w zjeździe 
i dstawiciele następu* 
jących wydawnictw i redakcyj: 
„Dziennik Polski“, „Goniec Wie: 
czorny*, Agencja „Wschód“ i wy: 
dawnictwo ilustrowane „Wschód“ 
ze Lwowa, „Zew Rzeszowa” (prof, 
Stefan Mazurkiewicz i dyr. Francie 
szek Ślusarczyk), „Pobudka“ 
Przemyśl (Marian Welk i Tadeusz 
Grochowski), „Tygodnik Przemy 
ski“ (mgr. Stanisław Szufel), „Zie: 
mia Taworowska* (mgr. Józef Pie 
chocki), „Gazeta Stryjska* (insp. 


mgr. Tadeusz Pachorek i Stanisław 
Kozłowski), „Kurier Stanisławow: 
ski* (Tadeusz Kwaśniewski). „Głos 
Polski* — Tarnopol (dr. Henryk 
Orliński), „Wiadomości Horodeń: 
skie“ (Józef Piórewicz), „Znicz Poe 
dola“ — Czortków (prof. Józef Os 
packi), „Ziemia Sokalska“ (Zdzie 
sław Greiss), „Nasza Praca“, organ 
TSL, Lwów (dr. Stefan Uhma), 
„Katolicki Głos Pracy“ (ks. prof. 
dr. -Szczepan Szydelski), „Skaut“ 
(mgr. Wiktor Franz), „Rolnik“ 
(rektor prof. dr. Bronisław |anowe 
ski), „Młoda Gromada“ (mgr. Kas 
rol Jarosz), „Zryw“ — Legion Młos 
dych (Tózef Kapuściński). Ponadto 
przybyli również zaproszeni na 
zjazd korespondenci wydawnictw 
lwowskich, pracujący w większych 
miastach województw  południowo* 
wschodnich oraz liczni dziennikarze 
lwowscy. M. inn. byli obecni: dr. 
Mieczysław Piszczkowski (Lwów), 
Helena Wolska (Lwów), Wiesław 
Piskozub (Kołomyja), Zygmunt Hal 
ber (Lwów), Władysław Mentel 
(Stryj), prof. Tózef Opacki (Czorte 
; ków), prof. Aleksander Medyński 
i (Lwów), Stanisław Telega (Rze: 


szów), [Józef Wełeszczuk (Lwów), 
prof. Stanisław  Bietkowski (Żół 
kiew), Marian  Charłampowicz 
(Przemyśl), Marian Bartoń (Lwów) 
Maria Orzechowska (Lwów), Eu: 
geniusz Jaroszyński (Sądowa Wi: 
sznia), Maciej Freudman (Lwów), 
Stanisław Lipanowicz (Lwów), Bru* 
no Pawlik (Jaroslaw), Adolf Pr 
rok (Lwów), fan Zaremba (Śnia* 
tyn). 

Witany oklaskami Ziazd otwo* 
rżył prezes Zrzeszenia Dziennikarzy 
Polskich Ziem południowo Wscho* 
dnich dr. Zdzisław Stahl. 

Na wniosek red. Henryka Zbierz- 
chowskiego zostali wybrani do pre- 
zydium Zjazdu: redaktorzy dr. Stahl, 
red. Tadeusz Kwaśniewski ze Stani 
sławowa, red. dr. Orliński z Tarno* 
pola i red. prof. Stefan Mazurki 
wicz z Rzeszowa. Sekretarzami z: 
wybrani zostali: red. Leon Daniink 
i red. Tadeusz Ulanowski. 


Życzenia prem. Składkowskiego 

Na wstępie obrad sekretarz Zija- 
zdu red. Daniluk podał do wiadomo 
ści, że sekretariat prezesa Rady Mi- 
nistrów i ministra Spraw Wewnetrze 
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nych generała dr. Felicjana Sławoja: | 
Składkowskiego zawiadomił telefoni 
cznie prezydium Zrzeszenia Dzienni 
karzy Polskich Ziem Południowo 
"Wschodnich, że P. Premier dziękuje 
za zaproszenie na Zjazd Prasy i prze 
syła życzenia powodzenia w obra: 
dach Zjazdu. 


DALSZE TELEGRAMY 


P. wojewoda stanisławowski gen. 
Stefan Pasławski przesłał Ziazdowi 
Prasy życzenia najlepszych wyników 
obrad. 


DEPESZA GEN. TOKARZEW= 
SKIEGO 


Dowódca Okręgu Korpusu we 
Lwowie gen. Michał Tokarzewski: 
Karaszewicz nadesłał z Warszawy 
następujący telegram: „Nie mogąc 
przybyć osobiście, ślę Ziazdowi Pra 
sy moje najserdeczniejsze życzenia”. 

Prezydent m. Tarnopola pos. płk. 
Stanisław Widacki nadesłał nastę: 
pującą depeszę: „Niezdrów, z żae 
lem przybyć nie mogę, życzę pos 
myślnych obrad dla rozwoju prasy 
naszej i konsolidacji naszej Polonii". 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, dnia 15. marca 1937 r. 


ŻYCZENIA SZEFÓW BIURA 
PROPAGANDY OZN. 


Z Warszawy nadeszły dwie nastę 
pujące depesze: — Uprzeimie dzię” 
kuję za zaproszenie na Zjazd Prasy 
Ziem południowo*wschodnich i ży* 
czę pozytywnych wyników obrad. 
Udziału w zjeździe wziąć. niestety 
nie mogę ze względu na zjazd dzia: 
łaczy wiejskich, organizowany przez 
Obóz Zjednoczenia Narodowego w 
Warszawie dnia 14 marca br. — 
Szef biura propagandy Obozu Zje: 
dnoczenia Narodowego Adam Ru- 
dnicki. 

— Dziękuję uprzejmie 
szenie na Zjazd Prasy ziem połuż 
dniowo*wschodnich i donoszę, że 
niestety przybyć nie mogę ze wzglę* 
du na zjazd działaczy wiejskich, ors 
ganizowany przez Obóz Ziednocze* 
nia Narodowego w Warszawie w d. 
14 marca br. — Jednocześnie proszę 
o przyjęcie najlepszych życzeń owo 
cnych prac Zjazdu Prasy w tak wa: 
żnej dzielnicy Rzeczpospolitej. Zas 
stępca szefa biura propagandy Obo 
zu Zjednoczenia Narodowego Jan 
Drzewiecki. 


za zapro? 


i 


Na Zjazd nadeszło po za tym sze- 
reg telegramów i pism z życzeniami 
od organizacyj, zrzeszeń, Związku 
Techników Rzeczpospolitej i w. in. 
Obszerny telegram nadesłał z Wars 
szawy red. Henryk Dzendzel w imie 
niu Polskiej Ajencji Agrarnej. 

Depesze i pisma powitalne zostały 
przyjęte przez Zjazd burza okla- 
sków. 


PRZEMÓWIENIE PREZYDEN: 
TA ZDZ. STROŃSKIEGO 


Poseł dr. Zdzisław Stroński po% 
witał w serdecznych słowach Zjazd 
jako prezydent m. Stanisławowa i 
na wstępie obrad wyraził radość z 
powodu zrealizowania projektu Zja 
zdu tej prasy, która na terenie trzech 
województw _ południowośwschod. 

stanowi najpoważniejszy zespół i 
pracuje w interesie publicznym. 

Przewodnictwo Zjazdu obejmuje 
dr. Henryk Orliński z Tarnopola, a 
miejsce przy trybunie mowców zaje 
muje prezes Zrzeszenia Dziennika: 
zy Polskich red. dr. Stahl 


Organizacja opinii najważniejszym czynnikiem 
- zjednoczenia narodowego 
red. dra Zdzisława Stahia 


Referat 


Szanowni Państwo i Kochani Ko» 
ledzy! 

Zjazd nasz odbywa się w bardzo 
ważnym i zwrotnym momencie pole 
skiego życia publicznego. Odbywa 
się bowiem w okresie, w którym zo* 
stało rzucone hasło ziednoczenia nas 
rodowego. Hasło zjednoczenia naro 
dowego, oznaczające zarazem pracę 
nad podciągnięciem Polski wzwyż, 
w myśl zasadniczej idei, rzuconej ub; 
roku przez Marszałka ŚmigłegośRy* 
dza. To hasło podciągnięcia Polski 
w górę, ażeby nabrało swei realnej 
treści i sensu, nie może pozostać tyl 
ko jakimś ogólnym hasłem, ale musi 
przeniknąć wszystkie dziedziny ży* 
cia publi ego. Nie tylko politycze 
nego, nie tylko gdzieś w najwyż» 
szych regionach życia państwowego, 
ale musi przeniknąć życie całego ore 
ganizmu narodowego we wszystkich 
najdalej położonych ośrodkach, 

Podciągnięcie Polski wzwyż, zwrot 
ku pracy nad ziednoczeniem narodo 
wym nie jest rzeczą latwa, bo to nie 
oznacza cofania się i schodzenia ku 
dołowi, tylko to musi oznaczać dźwi 
ganie się w górę, co zawsze trudniej: 
sze. To nie może oznaczać ' ulegania 
falom nastrojów i łatwizny i popus 
larności, ale przeciwnie to musi czę” 
sto polegać na pokonywaniu oporu, 
na ciężkiej, trudnej pracy. 


W RAMACH KONSTYTUCJI 


KWIETNIOWET 


Czym był okres pierwszych lat 
kilkunastu po odbudowaniu Pań- 
stwa Polskiego? lo był okres budo 
wania ustroju prawnego i konstytu: 
cyinego. Naród po stu kilkudziesię* 
ciu latach bytu bezpaństwowego, 
musiał uznać za swoje główne zadać 
nie nie organizację życia społeczne: 
go, ale przede wszystkim zbudowas 
nie własnego państwa. Kilkunasto+ 
letnia praca dała jako wielki rezultat 
— Konstytucję Kwietniowa. Konsty 
tucję Kwietniowa, której wielkość 
polega na tym, że dzięki niej ustrój 
odbudowanego państwa polskiego 
odpowiada dzisiaj potrzebom współ 
czesnego, XX, stulecia. Polska w 
XVIII stuleciu upadła dlatego, że 
jej ustrój polityczny, jej siła wewnęż 
trzna jako państwa nie odpowiadała 
typowi państwa XVIII stulecia, nie 
odpowiadała tej sile, zwartości i na- 
pięciu wewnętrznemu, jakie panować 
ło wśród państw ościennych. Pole 
ska bvła wówczas osłabła, targana 


warcholstwem, trzymana w impasie 
swoim liberum veto, brakiem armii, 
pustym skarbem. 

Będąc krajem położonym między 
Niemcami a Rosją, Polska mogła by 
ła pójść drogą jakiegoś naśladowni: 
ctwa, o ile byłaby „pawiem lub pas 
pugą narodów”, o ile byłaby słaba 
i niezdolna do samodzielnej twój 
czości. Polska nie poszła ani za je 
dnym ani za drugim wzorem, tylko 
stworzyła własny typ państwa silne 
go i zwartego wewnętrznie. Tym 
dziełem bezcennej wartości państwo 
wej jest Konstytucja Kwietniowa. 

Ustrój państwa nowoczesny tym 
głównie się charakteryzuje, że obok 
czynnika przymusu państwowego, 
mechanicznej siły, władzy państwo: 
wej, działa drugi czynnik dynamiki 
życia państwowego, czyli to co nas 
zywa się organizacją życia społecze 
nego. Otóż dotąd chociaż uzyskali« 
śmy już nowoczesna konstrukcję 
państwa świeżo zbudowanego, ale 
organizacja życia była w dalszym cią 
gu anarchiczna, dynamika była ujęta 
przez organizację społeczną anachro+ 
niczną, partyjną, która jest z istoty 
swojej uzupełnieniem pizedwoienne: 
go ustroju państwowego. 

I zasadniczą wagą tego momentu, 
w którym płk. Adam Koc na pod» 
stawie haseł rzuconych przed rokiem 
przez Marszałka  Śmigłego*Rydza, 
podniósł sztandar zjednoczenia naro 
dowego, jest właśnie to, że Polska 
w ramach własnej: struktury konsty» 
tucyjnej ma zacząć organizować zgo 
dnie z duchem nowoczesności swoje 
życie publiczne i ujmować w karby 
swoją dynamikę społeczną. 

tym momencie właśnie. w któ: 
rym głównym zadanem jest organiza 


cia dynamiki życia społecznego, ros 
la prasy niewątpliwie jest rolą nie» 
słychanie doniosła. Bo co to jest ta 
dynamika życia społecznego? To 


jest przede wszystkim życie myśli | 


ludzkiej, życie inicjatywy i idei. 
A przecież — wszystko jedno, czy 
powiemy o tym, czy to jest złe, czy 
dobre — ale ludzie nie myślą samer 
tnie ani zupelnie samodzielni 
dziej, niż kiedykolwiek dzi 
człowiek jest nieustannie poddany 
prądom zorganizowanej przez kogoś 
cpinii. Jest wciąż urabiany. Zale: 
dwie rano się obudzi, już otwiera 
radio i jego myśl idzie w takt płyt, 
które nagrywają, potem dostanie ga 
zety — wierzy w kowane 
musi myśleć, w zależności od tego, 
jak go gazeta nastawia. Jest to fakt 
i kierownicy życia państwowego i 
narodowego muszą się z tym faktem 
liczyć. 

I jest rzeczą pierwszorzędną, by 
ludzie, którzy piszą i drukują, mieli 
poczucie odpowiedzialności. skoro 
w tak dużym stopniu oddziaływują 
na życia publiczne. Prasa może być 
zła aibo dobra, może zrobić bardzo 
dużo dobrego, albo bardzo dużo złe 
go. 


HANDEL, CZY SŁUŻBA PU: 
BLICZNA? 


W szczególności jest rzeczą bars 
dzo ważną dotknąć tu dwu momene 
tów. Mianowicie prasa jest także 
przedsiębiorstwem, Ale moment han 
dlowy zysku nie może w tvm, tak 
ważnym instrumencie urabiania opi: 
nii publicznej, nigdy zagórować nad 
drugim momentem: służby pu 
blicznej. Czy łatwo jest, aby ten 
moment handlowego przedsiębior: 


—i 
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stwa zagórował nad momentem słu« 
żby publicznej? Otóż to jest właśnie 
całe niebezpieczeństwo i cała true 
dność prasowej służby polega na 
tym, że z natury rzeczy istnieje tutaj 
pewna sprzeczni Mianowicie moż 
ment zysku przedsiębiorstwa hana 
dlowego sprzęga się w pracy praso* 
wej z drugim momentem — mianowi 
cie z momentem grania na niższych 
instynktach czytelnika. Test dużo ła: 
twiej trafić do rak czytelnika, grając 
na niższych jego instynktach nie dla 
tego, ażeby w nim tych „lepszyc 
stynktów nie było, ale że łatwi: 
iest do nich dostęp. 

1 tutaj trzeba sobie powiedzięć, że 
pomiędzy ideą podciągania pols 
go życia publicznego w górę i poż 
między takim hardlowym pojmowa: 
niem celów prasy istnieje sprzecze 
ność zasadnicza, Prasa, która chce 
współdziałać w pradzie organizowa: 
nia i podnoszenia poziomu opinii pu 
blicznej, musi wydać walkę tym mes 
todom grania na niższych instynke 


tach. 

i 

O ŻYWSZE KRĄŻENIE KRWI 
Dlaczego zorganizowaliśmy ten 


Zjazd prasy prowincjonalnej, dlacze 
go przywiązujemy tak wielką wagę 
do objawów żywotności t. zw. pro: 
wincji? Jesteśmy prowincionalista: 
mi. Otóż przede wszystkim co to 
jest prowincja? To jest pojęcie bars 
dzo względne. Lwów np. jest pros 
wincją wobec Warszawy, a Tarnos 
pol czy Czortków wobec Lwowa 
itd. Ogólnie biorąc, pojecie to wiąże 
się niesłusznie z pewnym komplek* 
sem niższości. To ma złe konsekwen 
cje i uważam, że należy temu wydać 
bezwzględną walkę. Pierwsze lata 
nasze, co było rzeczą naturalna, by» 
ły okresem fali centralizmu. Teraz 
jesteśmy w innym okresie, w okres 
sie, w którym musi nastąpić regene< 
racja żywotności prowincionalnej. 
O tym wiele się mówi, ale mniej ros 
bi. Element jakościowy musi być sta 
wiany ponad ilościowy. W najbare 
dziej małym mieście mogą żyć ludzie 
wysokiej wartości wewnętrznej. [est 
tó śmieszny snobizm patrzyć z po» 
gardą na miasto, które ma ludności 
10 tys. dlatego, że się mieszka w stu 
tysięcznym. 

Wraz z realizacją nowych zasad 
Obozu Zjedn. Narodowego musi na 
stąpić żywsze krążenie krwi po ors 
ganiźmie polskiego społeczeństwa, a 
więc także po t. zw. prowincji. Pole 
ska jest państwem narodowym, ale 
posiadającym silny procent t. zw. 
mniejszości. Otóż w Polsce centra< 
lizm jest rzeczą niesłychanie niebez* 
pieczną. Jesteśmy o tym głęboko 
przekonani, zwłaszcza rozumiejąc 
strukturę ziem wschodnich, że Pol: 
ska może być tylko wtedy zwartym 
organizmem narodowym, gdy pro: 
wincja polska, to znaczy żywioł pol 
ski na ziemiach wschodnich będzie 
dostatecznie silny i żywotny. 


Jeśli Zrzeszenie Dziennikarzy Pol: 
skich wystąpiło z inicjatywą tego 
Zjazdu i jeśli rzucone tu hasła bę: 
dziemy realizować, to w tym głębo* 
kim przeświadczeniu, że pobudzając 
to krążenie krwi narodowego życia 
na prowincji, przyczyniamy się zna: 
komicie do wzmocnienia wewnętrze 
nej siły i spoistości Państwa Pol 
skiego. 


Prasa wobec zagadnień gospodarczych 


Ziem południowo-wschodnich 
Referat red. Stanisława Starzewskiego 


Urabiając opinię publiczną, orga+ 
nizować wolę społeczną może skutee 
cznie tylko ta prasa, która rozumie 
istotę kultury nowoczesnej, która u+ 
mie zdać sobie sprawę z doniosłości 
poszczególnych elementów składają: 


cych się na treść słowa „kultura“. 

Kultura to nie tylko nauka, 
poezja — to także ściśle łącząca się 
z tymi tworami ducha codzienna pra: 
ca, ustawiczne natężenie woli twórz 
czeję 


Jeśli dziś zastanawiamy się nad ro: 
lą prasy i kierunkami działalności 
prasy polskiej na terenach, na któ- 
rych toczy się walka o zwycięstwa 
polskiej kultury narodowej, to mu- 

(Dalszy ciąg na stronie 4=tej.) 
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(Dalszy ciąg ze str. 3zei) 
simy sobie zdać sprawę z tego 
gadnienia ekonomiczne zajmują w 
walce miejsce bodaj naczelne. 


OŚWIATA NA PIERWSZYM 
PLANIE 


Zastanawiając się nad położeniem 
gospodarczym ziem _ połudn'owo: 
wschodnich, musimy jednak na pierw 
sze miejsce wysunąć sprawy oświato: 
We. oda 

Osiąganie dobrobytu poprzez o> 
światę, poprzez dźwiganie jednostek 
na wyższy stopień zrozumienia ich 
obowiązków spolecznych, to najdo: 
nioślejszy postulat trwałej rozbudowy 
naszego stanu posiadania na ziez 
miach południowo*wschodnich. 

Ale sytuacja gospodarcza ziem pos 
łudniowoswschodnch wymaga od 
nas dorażnych wysilków gospodar- 
czych, Zrozumiemy to nailepiej, uż 
Świadamiając sobie znaczenie naszej 
dzelnicy w życiu gospodarczym ca: 
łego państwa. 


MAŁOPOLSKA WSCH. — CZO=:, 
ŁOWĄ BAZĄ 

Poprzez województwa południowoe 
wschodnie biegnie wielka arteria ko» 
munikacyjna z północy na południe, 
łącząca ze sobą dwa morza i będąca 
doniosłym elementem naszej obrone 
ność, bo zapewniająca polskiej armii 
połączenie ż armią sojuszniczą. 

Tu na naszych ziemiach leżą naje 
ważniejsze ośrodki zagłębia naftowe- 
go. O znaczeniu tego faktu dla ży- 
cią ekonomicznego kraju, A zwłasze 
cza jego obronności nie potrzebuję 
się chyba obszerniej rozwodzić, 

Tu znajdują się jedyńe w Polsce 
kopalnie soli potasowej. 

Gaz ziemny czyn! z regionów nas 
szych wielki ośrodek energetyczny. 

W skład ziem województw połude 
niowoswschodnich wchodzą obszary, 
które ze względu na ilość ziemi ornej, 
stanowią swojego rodzaju rekord euż 
ropejski. W województwie tarnopol< 
iem 62 proc. ogólnej powierzchni 
emi przypada na grunta orne! 

Wreszcie województwa  południoe 
wo-wschodnie stanowią — po. woje- 
wództwie krakowsk'm — drugie wiels 
kie zagłębie turystyczne Polski, stwa» 
rzające wielkie możliwości gospodars 
czę dla ludności okolic i licznych 
zdrojowisk i letnisk. 

Powyższe uwagi dosadnie charak» 
teryzują bogactwo naszego regionu 1 
zdawałoby się, że dobrobyt ludności 
powinien stale wzrastać. Tymczasem 
rzeczywistość przeczy temu, Głośną 
nawet jest nędza naszej dzielnicy. 

Nędzę b, Galicji opisał w jaskra 
wych kolorach Stanislaw Szczepa* 
nowski. Zmieniło się wprawdzie od 
tego czasu wiele na korzyść, ale obes 
cnie przychodzi nam znowu zanoto« 
wać nowy krok wstecz. ` 


WYMOWA FAKTÓW - 


Wspomniałem poprzednio, że na 


ne zadanie, tymbardziej, jeśli 
a oni dlugi szereg nieraz skóm= 
plikowanych, a niekedy 2 doktrynal= 
nych i z nieprzemyślenia ludzkiego 
wynikających przyczyń. 


nię województw południowoswschodz 
nich. Zogn skujemy jej uwagę na rze- 
czach istotnych, prz awimy się 
rozpraszaniu energii tej opinii przez 
nieodpow'edzialną prasę brukową i az 


gitację partyjną, à wówczas 
opinii będzie ważył i na decyzjach na: 
zych władz centralnych, 


I tutaj dochodzimy do okseślenia 
doniosłej rol: prasy prowincjonalnej 
w -Organizowaniu życia gospodarczego 
naszej dzielnicy. 


Prasa naszych trzech województw 
zagadnienia gospodarcze swoich reż 
gionów musi postatvić na naczelnym. 
miejscu swoich zainteresowań. Nie 
chodzi o rozważania teoretyczne, © 


głos tej | 


sprawy i dyskusje na tematy 
konomicznych, o problemy w 
polityki gospodarczej. 
nizować opinię naszych reg onów do 
wytrwałych wysiłków doraźnych. Ż u: 
św adamia 
cbszarów zrodzi się wielki plan dzia: 
łania, dokola którego skupi się wysi= 
łek ogółu. W zarysach zresztą ten 
wiełki plan inwestycji na obszarach 
województw  południowośwschodnich 
istnieje, chodzi o spopularyzówanie 
go i zrealizowanie. 


Sytuacja na Ziemiach połudn.-wschodnich 


Referat red. dra Klaudiusza Hrabyka 


Szanowni Państwo! 

Założeniem naszego planu polskiego 
na tych ziemiach jest ich wiekowa 
przynależność do Rzeczypospolitej, jest 
tradycja polskiej pracy i oręża na zice 
mi lwowskiej, jest wreszcie nasza tu 
obecność i liczebność, która czyni z 
Małopolski Wschodniej ziemię nicros 
zerwalnie z państwem i narodem pole 
skim złączoną. 

Z tego założenia wypływają dla nas 
zarówno obowiązki jak i prawa 


ZASADNICZY OBOWIĄZEK 


Obowiązkiem nas Polaków jest do: 
łożyć wszelkich, największych i bez 
przerwy kontynuowanych starań, by 
ziemia ta była nie tylko dzielnicą pole 
ską z przynależności i pochodzenia, 
ale w jeszcze wyższym stopniu kwitła 
polską kulturą, polskim bogactwem, 
amibcją i ekspanzją, by przodowała pod 
każdym względem innym ziemiom Pań 
stwa Polskiego. 

Nie wolno nam rozkładać odpowie: 
dzialności ża zamiedbania na jakiekol- 
wiek inne czynniki i musimy w okó- 
licznościach, choćby najbardziej nie- 
sprzyjających, dokónać takiego wyż 
sitku, który pozwoli zrealizówać nam 
plan rozwoju tej ziemi choćby własny: 
mi tylko siłami, 

Że stać nas na to, tego dowód żyw 
mieliśmy przed wójną, y 


SPRAWA UKRAIŃSKA 


Na ziemi tej nie jsteśmy sami, Znas 
czną część ludności osiadłej stanowią 
ukraińcy, Nie miejsce tu na rózpatrye 
wan'e szczegółowe problemu współży- 
cia polsko + ukraińskiego. 

Niemniej na zjeździe prasy repre- 
zentującej interesy społeczeństwa pole 
skiego tych ziem, trzeba określić głó» 
wne wytyczne na tym tak doniosłym 
dla nas odcinku, 

Okres bieżący znamionuje się nors 
malizacją stosunków polsko = ukraiń: 
skich. Normalizacja ta polega na tym. 
że współżycie obu narodowości, toczy 
się wśród atmosfery spokojnieiszej, 
niż to było dawniej. Znikty te elemene 


I 
Stwórzmy przede wszystkim * świa: 
domą, solidarną i zdecydowańą opie 


ziemiach południowo-wschodnich są | ty zaognienią, jakie wzajemność ja- 
obszary, na których stosunek ziem: | kiichkolw stosunków czyniły nie: 
ornej do całości gruntów stanowi | możliwymi, stwarzając stan nieustan- 


swojego rodzaju rekord. Wydawało: 
by się, że obszary te są spichłerzem 
naszego kraju, Tak jednak nie jest, 
wydajność bowiem tych obszarów jest 
nie wielka. Gorzej — pod względem 
kultury rolnej, obszary te wykazują 
tendencję wsteczną, 

Skoro uprzytomnimy sobie, że ró- 
wnocześnie ze spadkiem wydajności 
ziemi wzrosła ludność, a my nie toz» 
budowaliśmy w naszej dzielncy pr 
mysłu, w którym nadmiar ludności 
zmalazłby odpływ. w którym ta lud- 
ność znalażłaby nowy zarobek, więc 
z powyższych faktów wypływa smue 
tny wniosek ludności nas 
szych województw wzrosła. A skoro 

imemy, że wraz z róże 
musi sę cofać poczuż 
kie, muszą się rozwijać 
e ujemne siły ujące prže- 
pansj polskiej kultury. 

Oczywiście, gdy się dochodzi da 
takich wniosków, to odrazu nasuwa 
sie pytanie, kto win en? 


JAK ZARADZIĆ ZLEMU? 
to nics 


Poszuk wanie winowajców, 


nego wrzenia. O tej ważnej zmianie 
należy pamiętać przy rozpatrywaniu 
każdego szczegółu współżycia polsko: 
ukra'ńskiego, 

Żadna racja polska nie uzasadnia 
tendencji do naruszenia tego stanu 
rzeczy, ponieważ spokój od zewnątrz 
szeregów naszego społeczeństwa jest 
w każdej sytuacii nam potrzebny. — 
Vszelkie zatym próby wprowadzenia 
na nowo atmosfery skrajnych rekry: 
ininacj i niechęci, muszą spotkać się ze 
strony odpowiedzialnej części opinii 
polskiej ze zdecydowanym odporem; 
trzeba to stwierdzić, że obecnie ne 
wywołu zresztą oddźwięku w 
spole 

Norma ji 
żadnym stopniu jakiegokolwiek 
nia energi polskiej, 


| nie oznacza jednak w 
od: 


OGÓLNA POSTAWA WOBEC 
RZECZYWISTOŚCI 


Każdy Poluk, zamieszkujący ziemie 
į poludniowo - wschednie, bez względu 
na przynależ i poglądy ideowe, 
obowiązany jest w dzisiejszym mos 


meńcie do intenzywńej, 
pracy na rzećż polskości, 

Metoda pówsżechnego narzekania i 
wzajemnego oskarżania, tak modna w 
ostatnich latach, nie da żadnych rezul: 
tatów. Pogłębi pesymizm, usprawied! - 
wi nierobów, ale nic ponadto więcej. 
Nie przeczę, że stają przed nami niejeż 
dnokrotnie trudności na pozór nie do 
przezwyciężenia, czasem w polowie 
wykonanej pracy wyrastają nagle prze 
szkody, kładą się nam nieraz  kłodą 
pod nogi, które wywołują rozgoryćze: 
nie. Ale wtedy trzeba podwoić wysie 
iek, trzeba wykrzesać z sieb'e wściekły 
upór i robić sivoje. 

Pamiętajmy, że poza wszystkimi ims 
nymi względami o ogólnym historycze 
nym zasięgu, idzie o amb cję i interesy 
Polaków tej ziemi, Natężeńie wysiłe 
ku pracy narodów cywilizowanych w 
obecnej epoce, musi być potrojone w 
porównaniu z wysiłkiem choćby p'erw 
szych lat naszego stulecia. To też ana» 
logie do tamtego okresu nie są nawćt 
zawszę trafne, bo tamte czasy były 
Jakgdyby latwiejsze, W narodach obus 
dzily się nowe wartości i nowe dąże- 
ha, wzmopła się ich ekspanzja polity 
liczna, gospodarcza i kulturalna i tej — 
niejako konkurencji musimy wydołać, 
choćbyśmy mieli pracować w pocie 
czoła, 


pozytywnej 


To nie, że mamy wlasne państwo. — 
Organizacja państwowa ma inne zadaż 
na, niż pochłaniać swoją uwagę budos 
wą nowych spółdzielni mleczarskich, 
czy czytelni oświatowych. czy usada: 
wianiem młodych lekarzy i adwokae 
tów w miasteczkach, czy wychowa» 
niem miejskch i wiejskich chłopców 
w najniższej komórce Związku Strzew 
leckiego czy Sokole. Te obowiązki nas 
leżą tylko do społeczeństwa. 


PROBLEM ZIEMI 


Podstawą naszego bytu i rozwoju 
jest tutaj ziemia, Ziemia — obok liczeb 
ności masy ludzkiej — jest tym ele- 
móńtem, dzięki któremu tworzymy fee 
ainą siłę. I dlatego nie tylko utrzyma: 
nie, ale i rozszerzenie posiadanego obs 
szaru, jest najświętszym obowiązkiem 
każdego czyńnika polskiego na tej zie 
smi. Żadna sekciarska teora nie uzaga 
dnia odstępstwa od tej nieyzruszonej 
zasady, którą musimy z całą konsek» 
wencją przestrzegać, Nie wolno zatym 
ani ułatwiać sprzedaży, ani sprzedae 
wać ziemi i obiektów na niej się znaj: 
dujących w inne ręce. jak tylko pole 
skie, 

Rozwiązywanie trudnych i skompll= 
kowanych zagadnień socjalnych i zwią 
zanego z nimi płodu ziemi, nie może 
pod żadnym pozorem, odbywać się za 
pomocą uszczupłania naszego stanu po 
siadania. Na problem socjalny wsi — 
jak to słusznie powiedział pułk, Adam 
Koc w Swojej deklaracji — nie składa 
Się tylko podział ziemi, ale szereg ine 
nych doniosłych reform i udoskona: 
leń. Podział ziemi jest tylko jedną z 
części programu reformy rolnej wyko+ 
nalną o tyle, o ile to mieści się w ras 
mach możliwości zasilenia mas wiej- 
skich, nie mających dostatecznej ilości 
ziemi, taką jej ilością, aby istniejącą 
potrzebę zaspoko`ć. Tej możliwości w 
wielkich rozmiarach u nas niema. Je» 
żeli zatym mamy dzielić ziemię, co z 


różnych względów jest słuszne i po- 


trzebne — to trzeba wziąć pod uwagę I. 


i drugi element tej sprawy, t. i. obron- 
ność państwa. 

Nie jest rzeczą obojętną w czyim rę: 
ku znajduje się większość ziemi, kie: 
dy staje się ona terenem wojny. Każe 
da pędź ziemi, jak to wykazały dos 
świadczenia ostatniej wojny, jest nie: 
mal decydującym odcinkiem operacji 
wojennych, każdą trzeba cenić, zdoby- 
wać lub bronić, 

W tej też dlatego sprawie, nie inte: 
resy klasowe czy socjalne, ale interesy 
obrony państwa muszą decy: 


gólnie w tej chwis 
kstwo, jako przedsta- 
wiciele prasy te; dzielnicy, musicie 
spelnić wasz obowiązek publiczny, 
dając wyraz opnii społeczeństwa, 
przedstawłając argumenty w spokoj- 
nej i godnej formic, rozwijając propa: 
gandę i współdziałając w tej sprawie ż 
otganizacjami społecznymi, których 
postawy wyrazem była n'edawno ogło 
szbna odezwa wszystkich polskich tò: 
warzystw i instytucji społecznych w 
Wschodniej Małopolsce. 


EKSPANZJA W MIASTACH 


Drugim postulatem naczelnym na: 
szych wysiłków na najbliższy okres 
jest problem miast Ï miasteczek we 
Małopolsce, Nie będę szer 
rzej uzasadniał wagi tego kapitalnego 
zagadnienia, które od lat przedstawia 
u nas — niestety obraz nędzy i rozpae 
czy. Miasta, które w innych społe: 
czeństwach odgrywają rolę ośrodków 
ekspansji i życia, u nas nie spełniają 
tej roli, Jeśli gdzie, to właśnie na dzi. 
siejszym zjeździe, ta sprawa powinna 
być wyraźnie postawiona. 

Nie jest tajemnicą, że przyczyna 
marazmu naszych miasteczek tkwi w 
braku w nich odpowiedniej ilości ży- 
wotnego elementu polskiego, zarówno 
mieszczaństwa, jak i inteligencji. Pod 
tym względem jest dużo do zrobienia, 

Główny zatym wysiłek winien pójść 
w kierunku propagandy za osiedla: 
niem się młodej inteligencji w miastes 
czkach. Należy ją do tego nie tylko nas 
kłaniać słowem, ale stwarzać warunki, 
które dla zachęty poniekąd ułatwiały: 
by egzystencję na tejże prowincji mło» 
demu lekarzowi, adwokatowi, apteka- 
rzowi czy kupcowi lub rzem'eślniko- 
wi polskiemu. I tu znowu rola Pań+ 
stwa, jako przedstawicieli prasy pro: 
wincjonalnej jest olbrzymia, byle ją 
pojąć poważnie i nader systematycze 
nie 


O ŻYWE TEMPO 


Obok tych dwu — jakgdyby ramos 
wych zagadnień wsi i miasta — istnie< 
je postulat pracy społecznej równo: 
miernie ważny dla obu ośrodków ży« 
c'a narodowego. 

Nawoływania do wzmożenia tempa 
pracy społecznej na naszych ziemiach 
są codzienną troską wszystkich kiero: 
wniczych i odpowiedz'alnych czynni- 
ków naszego społeczeństwa. Ostatni 
okres dał pod tym względem pewne 
rezultaty ale to wszystko jest mało. 
Musi ona żyć i oddychać pełną piersią 
nie tylko tam, gdzie jest chociażby 
trzech Polaków razem skupionych, ue 
le musi docierać nawet w te zakątki, 
ie niema ani jednego Polaka; musi 
każdy mur trudności i przez 
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szkód, musi być wiecznie żywa i ploe 
yata. 


ODCINEK GOSPODARCZY 


Osobną uwagę poświęcić trzeba pras 
cy gospodarczej. Nasi sąsiedzi dają 
nam wzorowy przykład, ile można 
zdziałać wspaniałego, jeśli się chce i 
jeśli sę wierzy w swoją wartość, Co- 
kolwiek powiemy, jesteśmy w lepszej 
od nich sytuacji, a jednak na odcinku 
społecznej organizacji gospodarczej 
znajdujemy się w tyle. Uderzmy się w 
piersi i powiedzmy sobie odważnie, że 
to nasza wyłącznie wina, 


l 
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To są najważniejsze postulaty, które 
należało w iym krótkim szkicu zares 
jestrować. 


PROPAGANDA WARUNKIEM 
AKCJI 


Aby jednak można rozwinąć aktywe 
ność społeczeństwa i zużytkować ją we 
właściwym kierunku, obok spełnienia 
wymienionych tu już warunków, trzee 
ba bardzo celowej i wytężonej propa» 
gandy. 

Prasa musi się stać nieja: 
ko awangarda realizacji 
programu polskiego w 


(Wschodniej Małopolsce. — 
Zwołaliśmy zjazd dzisiejszy z tą wla« 
śnie myślą, - $ 


Szanowni Państwa! 


Współpraca nasza w społeczeństwie 
da nam tytuł do wysunięcia prasy, ja- 
ko czynnika przodującego w życiu 
ziem południowo + wschodnich. Należ 
ży wyrazić nadz'cję, że przepoiimy się 
wszyscy tą ambicją służenia z wszyste 
kich sił sprawie publicznej i że wnic« 
sie on Świeże, nowe wartości w tempo 
i treść ckspanzji polskiej na naszym 
terenie. 


` Organizacja i postulaty prasy 
województw połudn.-wschodnich 
Referat red. Stanisława Zachariasiewicza 


Na wstępie trzeba stwierdzić, że reż 


prezentujemy tu dziś prawie wszystkie 
wydawnictwa polskie, pracujące na 
wielkim terenie od Rzeszowa po 
Zbrucz i Prut. Możemy sobie powiec- 
dzieć, że przedstawiamy wielką siłę 
publicystyczną i reprezentujemy tę pra 


| sę, która jest ośrodkiem poważnej pras 


cy społecznej, kulturalnej i gospodars 
czej. 

Dzisiejszy zjazd zgromadził 23 wys 
dawnictwa, reprezentujące myśl polską 
w olbrzymiej połaci kraju. 


CIĘŻKIE WARUNKI PRASY 

"Wszystkim nam dobrze są znane tru 
dne i ciężkie warunki, wśród których 
dotychczasowa akcja była i jest pro- 
wadzona. Wiemy doskonale jak niee 
zwykle ciężkie są watunki techniczne i 
finansowe, wśród których pracujemy. 

Nie łudzimy się, że dzisiejszy piers 


wszy tego rodzaju zjazd prasy regio: | 


nalnej, poprawi zaraz radykalnie te 
ciężkie warunki pracy, Droga jest dłu» 
ga i ciężka, Ale dzisiejszy zjazd musi 
stwierdzić istnienie naczelnego postu» 
latu prasy regionalnej, a tym postulas 
tem jest wzajemna pomoc tych wszyst 
kich czynników, którym zależy, by pra 
sa rozszerzyła swe wpływy infonnacyj 
ne į publicystyczne i pełniła służbę róż 
wnolegle de aktualnych i ważnych wys 
darżeń i zagadnień terenowych, 

Nakaz zdobywania czytelników i 
propaganda czytelnictwa — musi się 
stać nie tylko hasłem na najbliższe mie 
siące, ale również dobrane muszą być 
wspólne środki, wspólna pomoc do os 
siągnięcia tego celu, 

jazd prasy regionalnej będący noe 

wością w tutejszych stosunkach tereno 
wych, odbywa się w czasie, gdy wszye 
scy się organizują. Organizacja życia 
społecznego postępuje szybko naprzód. 
Prasa na tutjszym terenie 
nie była zorganizowana. Pos 
szczególne wydawnictwa chodzą luzem, 
zamiast korzystać ze wspólnego zorgas 
nirowania się, bo tylko silna organi: 
cja, stworzyć może łatwiejsze warunki 
pracy i powiększyć wyniki tej pracy. 

W tej chwili trudno podać szczegóż 
łowy program pracy w powyższym ża 
kresie, bo program ten jest bardzo obs 
szerny i różnorodny, 

Stwierdzić możemy jedno: pracę tas 
ką rozpoczynamy. 

Wyłonimy komitet porozumienia wy 


dawnictw i przystąpimy odrazu do 
szczegółów. + 
ZAGADNIENIA OBRONY PAŃ. 


STWA 


Specjalnie musimy podkreślić zada: 
nia prasy polskiej na dużym i donio: 
slym odcinku t. zw. spraw dotyczących 
zagadnień obrony państwa. Wolno 
nam stwierdzić, że reprezentowana tu 
prasa regionalna, poświęca tym zaga- 
dnieniom wiele miejsca i gotowa jest 
w dalszej akcji podawać w miarę pos 
trzeby į rozwoju wydarzeń wszystkie 
te szczegóły, dotyczące zagadnień o: 
brony państwa, które wymagają propa 


gandy, omówień publicystycznych iins 
formacyj, 


REPREZENTUJEMY 100 PROCENT 
OPINII PUBLICZNEJ 

Powróciny dò naszych warsztatów 
pracy po ukończeniu zjazdu z prze: 
świadczeniem, że zawiązaliśmy silne 
węzły wzajemnej współpracy nietylko 
między sóbą, tj. między wydawnictwa: 
mera 


UWAGA 


į wielkiego zjazdu prasy również we 
Lwowie w okresie Targów Wscho- 
dnich, tj. we wrześniu tego roku. Do 
tego czasu muszą jednak nastąpić zjas 
zdy i konferencje wyłonionego Komitee 
tu porozumićnia prasowego, który pra 
cować będzie nad szczegółami w zakre 
sie postulatów i obowiązków prasy. 
Gwarancją real i naszych postulas 
tów i zobowiązań jest siła, jaką stano» 


g 
e 


Prosimy dla dobra Szanownego Pana przed każdą 
decyzią kupna materiału na ubranie o wstąpienie do 
naszego Oddziału Sukna Śląskiego dla zorientowania się 
we wzorach ostatniej mody męskiej bez obowiązku kupna 


DOM MODY 


1538 
ii 


mi, ale również między zespołem dwu- | wimy, przedstawiając 


dziestu kilku wydawnictw reprezentus 
jących niemal w 100 proc, poważną os 
pinię publiczną — a społeczeństwem 
polskim 1 organizacjami, które mogą li» 
czyć na pomoc prasy w ich staraniach i 
wysiłkach na odcinku organizacyj spor 
łecznych. 


Projektujemy urządzenie drugiego 
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zespół ideowo 
bez różnicy wydawnictw, posiadających 
zasięg terenowy w ilości przeszło 50 
powiatów. Powróciny do codziennych 
warsztatów naszej pracy publicystycze 
nej z przeświadczeniem, że zjazd dzie 
siejszy stanowi ważne wydarzenie dla 
reorganizacji i aktywizacji służby pras 
sowej na kresach wschodnich, 


Dyskusja. 


W dyskusji pierwszy zabrał głos 
prezydent m, Stanisławowa pos, dr. 
Zdzisław Stroński, który na wstępie 
zaznaczył, iż pierwszy w dziejach pra< 
sy Ziem południowo:wsch. ~- zjazd 
prasy prowincjonanel — jest wydarzee 
niem niezwykle poważnym, Polacy re- 
prezentują duże możliwości, ale muszą 
w myśl wskazań płk, Adama Koca w 
AA wysiłku skonsolidować swoj: 
siły, ` 

Po przemówieniu posła dr. Z. Stron- 
skiego, przyjętym burza oklasków, pre 
zes dr. Stahl udzielił głosu b. sen, dr. 
Or! emu, który oświadczył na wstę 
pie, że obecne zrzeszenie się prasy 
Ziem płd.wsch, jest wydarzeniem dô- 
niosłym i trwały m, 


| Przemówienie swe zakończył dr, Ore 
liński życzeniem, aby prasa zjednoczo- 
na w Zrzeszeniu uwieńczyła swe wy- 
siłki dla dobra polskości pełnym zwy» 
cięstwem. 


Kolejny mówca 


ks. prof, Szydelski 
adowolenie z objawu 
wiołu narodowego, któ» 
rego dobitnym dowodem jest tak licze 
ny zjazd przedstawicieli prasy Ziem 
południowo - wschodnich, 


O roli historycznej Rzeszowszczyś 
zny mówił z kolei prof, Mazurkiewicz 
(Rzeszów), o kwestii wsi p. Wolska, 
o zagadnieniach organizacyjnych pra- 
sy t. zw. prowincjonalnej mgr, Pacho- 
rek (Stryj) i o normalizacji polsko 


Zamianę uskutecznia Firma 


BARWIKR - BORZEMSKI 


LWÓW, KOPERNIKA 18, tel. 218-60 
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ukraińskich stosunków b. Greis 
kal). Na tym dyskusję zamknięto, 


Z kclei przewodniczący poddał poa 
głosowanie następujące rezolucie, któ. 
re zostały rzez zjazd jednomyślnie 
przyjęte: 

Żieżd prasy województw południo. 
wo:wschodnich, widząc w podniesie- 


(So- 


nin dobrobytu ludności te! ziemi naj. 
Jersza 


rękojmię utrwalenia polskiej 
„, wzywa całą polską prasę do 
jenergjczniejszej propagandy w 
kierunku podniesienia stanu oświaty, 
kultury rolniczej i uprzemysłowienia 
województw południowo - wschdnich, 
(Wniosek red, Starzewskiego.) 

Zjazd prasy Ziem południowo. 
wschodnich uważa, że odpowiedziale 
ność za przyszły rozwój tych ziem 
Spada na całe tutejsze społeczeństwo, 
które winno skierować wszystkie Wy- 
siłki dla pomnożenia wartości tych 


+ ziem, 


W szczególności nakazem chwili jest 
opieka nąd polskim stanem posiadania 
ziemi i nieruchomości w tej połaci krae 
ju oraz szeroka akcja nasycenia pole 
skim żywiołem miast į miasteczek w 
województwach  południowo-wschod. 
nich, Obowiązkiem wszystkich Pola« 
ków tej zjemi jest intensywny ich 
udział w pracach organizacyj społecz. 
nych, gospodarczych i kulturalno» 
oświatowych, 

Zjazd wzywa całą polską prasę Zjem 
poludniowo*wschodnich do rozwinjęs 
cia systematycznej propagandy w wy» 
mienionych kierunkach i kieruje apel 
do całej opinii polskiej, aby aktywnie 
poparło tę propagandę, (Wniosek red. 
dr. Hrabyka,) 

Zjazd Prasy, uwzględniając liczbę 
bezrobotnych w mieścje Lwowie, do 
maga się od czynników miarodajnych 
aby także w roku bieżącym poważniej. 
sze sumy na zajęcje bezrobotnych mia- 
sta Lwowa przeznaczyły, 

Zjazd Prasy wyrażą przekonanie, że 
program gospodarczo-inwestycyjny, 0% 
głoszony niedawno na terenie Sejmu, 
pomija prawie zupełnie województwa 
południowo-wschodnie i domaga się, 
aby także te ziemie w wydatniejszej 
mierze planem gspodarczo-inwestycy|- 
nym były objęte. (Wniosek red, ks, 
Szydelskiego,) 

Zjazd powołuje do życja stały Ko- 
mitet Porozumienia Prasy województw 
południowo:wschodnich przy Zrzesze- 
niu Dziennikarzy Polskich Ziem Polu» 
schodnich i ustanawia Kos 
jszy, składający się z Pre. 
zydium Zrzeszenia Dziennikarzy Pol- 
skich Zjem Południowo:Wschodnich, 
oraz 5 delegatów wybranych przez 
Zjazd. (Wniosek red. Zachariasiewi- 
cza,) 

Zgodnie z powyższą uchwałą Zjazd 
na wniosek red. Zacharjasiewicza wy- 
brał następujących delegatów do Ko- 
mitetu Porozumienia: T, Kwaśniewski 
(Stanisławów), S. Orliński (Tarnopol), 
mgr, Pachorek (Stryj), red, prof, Ma- 
zurkiewicz (Rzeszów), red, kpt, Welk 
(Przemyśl). 


Telegramy wysłane 
przez Zjazd Prasy 


Z kolei przewodniczący powiadomi! 
Zjazd, że wysłane zostały następujące 
telegramy imieniem Zjazdu Prasy we 
Lwowie: 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Prof, Ignacy Mościcki, Zamek — War- 
szawa. 

Obradujący we Lwowie Zjazd Prasy 
Ziem południowo:wschodnich prosi 
Pana Prezydenta o przyjęcie wyrazów 
najgłębszej czci i hołdu, zapewniając 
równocześnie o nijewzruszonej goto: 
wości społeczeństwa naszych ziem do 
służby Rzeczypospolitej, 

Pan Marszałek Edward Śmigły: Rydz 
Generalny Inspektorat Sił Zbrojnych 
Warszawa, 

Zjazd Prasy Ziem poludnjowo- 
wschodnich, obradujący we Lwowie, 
oświadczą Pant Marszałkowi swoją 
żołnierską gotowość do służby obrony 

(Dalszy ciąg na str. 6:ci) 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Tygodniowy dodatek „Dziennika Polskiego 


Kraków bije team polski na meczu 
eliminacyjnym najlepszych piłkarzy polskich 


Kraków, 14. 3. W niedzielę na boz 
isku TS. Wisła w Krakowie odbył się 
eliminacyjny mecz piłkarski teamów. 
Polski ped ustaleniem składu re: 
prezentacji Polski zachodniei na mecz 
z Ligą paryską w dniu 21 bm. Kapi- 
tan związkowy p. Kałuża zestawił 
dwa teamy: Polski i Krakowa. Zawo- 
dy zakończyły się zwycięstwem tee 
amu Krakowa w stosunku 4:3 (1:0). 


SKŁADY DRUŻYN 
Skład teamu polski był następujący: 
Albański (po przerwie Rudnicki), 
Martyna, Szczepaniak, Piec 2-gi, Was 
Sięwicz, Zizka, Piec l:szy, Wostal, 


Piatek, Wilimowski (Matyas) i Wos 
darz. 
Team Krakowa: Rudnicki (po 


przerwie Albański), Michalski, Gałes 
cki, Góra, 
ski), Korbas, Matyas (Szeliga), Szerf- 
ke, Szefczyk (Wilimowski), Łyko, 


NIEZASŁUŻONA PORAŻKA 


Przez cały czas zawodów team Pol- 
ski miał więcej z gry, przy czym przes 
waga w pierwszej połowie była całe 
kowita, tj. we wszystkich liniach. Po 
zmianie pól p. Kałuża poczynił zmia- 
my w składach obu teamów. Wproz 
wadziło to dużo ożywienia do gry, 
a akcje teamu krakowskiego okazały 
się płynniejsze wskutek obecności Wie 
limowskiego, którego zasługą były 
wszystkie bramki uzyskane przez tes 
am krakowski. 


Ogółem mecz należał do interesują= 
cych. Tempo było żywe. Zawodnicy 
wykazali dobrą kondycję fizyczną w 
ciągu całego meczu. 


PRZEBIEG GRY 


Pierwsze minuty przyniosły dwa 
szybkie ataki Krakowa, zakończone 
mterwencją Albańskiego. Na tym ak- 
cje krakowskiego teamu przeprowa 
dzane miękko dochodzą zaledwie do 
linii obrony. 

Niebawem inicjatywę przejmuje tes 
am Polski i dzierży ją bez przerwy do 
końca p'erwszej połówy. Mimo to w 
20 min, po wypadzie team krakowski 


Cebulak, Lesiak (Jeziere | 


strzela rzut różny, z którego niespo- 
dziewanie Szerfke uzyskuje pierwszy 
punkt, strzelając do pustej bramki po 
wybiegu Albańskiego, Wynik utrzyż 
muje się do przerwy. Wiele pozycyj 
nie wykorzystał w tym okresie atak 
teamu Polski. Wiele pozycyj, przy 
czym Rudnicki k'lkakrotnię szczęślie 
wie interweniował, 

Po zmianie pól nastąpiły przegru: 
powania w linji ataków. W prowadzi: 
ło to dużo ożywienia w akciach nas 
pastników. W 3 min. Piatek wyró: 
wnuje, lecz już w 13 min. Wil mow= 
ski, który jest obecnie duszą ataku 
teamu krakowskiego zdobywa 3zci 
punkt, W końcowej fazie w 41 min. 
Wilimowski podwyższa wynik do 4:2 
a na 2 minuty przed końcem Wostal 
ustala wynik, strzelając bramke dla te: 
amu Polski 


OCENA POSZCZEGÓLNYCH 
ZAWODNIKÓW 


W ocenie gry poszczególnych zas 
wodników zaznaczyć należy duże ró- 
żnice klasy zespołu pokonanego. 
Bramkarz Rudnicki miał wprawdz e 
więcej do roboty, lecz także wykazał 
bardziej stylową, szczęśliwszą grę od 
swego vis a vis Albańskiego, 

Para Martyna, Szczepaniak przes 


wyższała parę przeciwną, gdzie Mie 
chalski wyróżniał się od swego parte 
nera Gałeckigo. 

Linia pomocy z Wasiewiczem była 
lepszą od przeciwnej, jdynie Góra wy- 
padł korzys (zwłaszcza w drugiej 
połowie) niż Piec 2sgi. 


Atak teamu Polski w całości złożo» 
ny ze Ślązaków odznaczał się dużą 
szybkością, orientacją w sytuacjach 
podbramkowych, oraz kondycją zwła- 
szczą prawa strona Piec l<szy, Wo- 
stał i Piątek zasłużyła na uznanie, 
jedyny zarzut to stosunkowo słaba 
celność strzałów w pierwszei połowie 
gry. Wilimowski, grający w obu tes 
amach, wyróżniał się swymi umiejęte 
nościami technicznymi, będąc motoz 
rem wszelkich akcyj w teamie kra- 
kowskim w drugiej fazie grv. Wodarz 
odbywający obecnie służbe wojskową 
jest w słabszej formie i on jednak zaz 
błysnął kilkakrotn'e swymi walorami 
w porównaniu ze swym vis a vis gós 
rował znacznie nad YK. Inni, jak 
Szewczyk, Szeliga, Korbas a zwłasze 
cza Szerfke grali niżej swei formy i 
n'e wyszli ponad przeciętność ligową. 
Matyas rozegrał się dopiero w drugiej 


części zawodów. Ogółem był za 
miękki, 
Teren był jednak miejscami ciężki, 


Jędrzejowska i Taritowski 
w finałach turnieju w Cannes 


Cannes, 14, 3. W niedzielę w dal- | domo, przegrał w finale turnieju w 


szych rozgrywkach turnieju tenisowe 
go w Cannes Jędrzejowska i Tarłowski 
doszli do finałów w singlach, 

Jędrzejowska w półfinale pokonała 
Weiwers (Luxemburg) 6:1 5:7 6:4 i 
w finale spotka się znowu z mistrzynią 
Chile Lizana, Jędrzejowska w ten spo» 
sób ma okazję do zrewanżowania się 
swojej przeciwniczce za porażkę w 
Mentonie. 

Duży sukces odniósł Tarłowski, któ- 
ry w półfinale wyeliminował pierwszą 
rakietę Austrjj — Baworowskiego 6:5 
3. W finale Polak spotka się z Szwe: 
dem Schroederem, z którym, jak wia- 


Mentonie. 

W grze podwójnej panów para Heb- 
da-Tłoczyński doszła do półfinału, bi- 
jac parę Adin—Nystroem 6:1 6:2 i 
Karsten— Robertson 4:6 8:6 6:0. 

W grze mieszanej para Jędrzejowskia 
—Tłoczyński wygrała w drugiej run- 
dzie z parą Weiwers—Elmer 6:3 7:5. 

W rozgrywkach handicapowych pa- 
ra król Gustaw V, grający Wraz z Fran 
cuzem Brugnonen, pokonała parę Heb- 
da—Tłoczyński 6:2 6:2. 

Z Cannes nasi tenisiści udadzą się 
do San Remo. 


(Dalszy ciąg ze strony 5-tej) 
interesów Narodu į Państwa. opartej 
na dyscyplinie i kierowanej jednolitą 
wolą, Równocześnie Zjazd prosj Pana 
Marszałka o przyjęcie wyrazów naj. 
głębszej czci i holdu. 

Pan Prezes Rady Ministrów i Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych Generał Fe: 
licjan SławojsSkładkowski — Warsza- 


wa, 

Zjazd Prasy Ziem  poludniowo= 
wschodnich dziękuje Panu Premierowi 
za życzenia, przekazane Zjazdowi, i 
przesyła równocześnie zapewnieni 
prasa, reprezentowana na Zjeździe, 
na straży interesów ziem południowo- 
wschodnich, 

Pan Pułkownik Koc — ul. Matejki 3, 
Warszawa. 

Zjazd Prasy Ziem  poludniowo= 
wschodnich, zebrany we Lwowie pod 
hasłem zjednoczenia i podciagnięcia 
w zwyż życia narodowego, przesyła 
na ręce Pana Pułkownika zapewnienie, 
że przedstawiciele prasy sa gotowi 
współdziałać w realizacji zasad, wyty< 
czonych w deklaracji jdeowo politycze 
nej Pana Pulkownika, szczególnie ak: 
tualnej i doniosłej dla naszych ziem, 

Dowódca Okręgu Korpusu we Lwo= 
wie Pan Generał Michał Tokarzewski- 
Karaszewicz. 

Zjazd Prasy Ziem  południowo= 


wschodnich dziękuje Panu Generałowt j 


za życzenia nadesłane Zjazdowi į o- 
świadcza gotowość współpracy w akcji 
obywatelskiej i wojskowej dla wzmo- 
żenia sił obronnych Państwa. 

Pan Wojewoda Władysław Belina: 
Prażmowski we Lwowie. 

Pan Wojewda Generał Stefan Pa- 
sławski w Stanisławowie. 

Pan Wojewoda Dr, Alfred Biłyk w 
Tarnopolu, 

Zjazd Prasy Ziem południowo» 
wschodnich przesyła Panu W/ojewo- 
dzje zapewnienie, że prasa, reprezento- 
wana na Zjeździe, stojąc na gruncie 
idei narodowo państwowej i w głębo- 
kim poczuciu służby publicznej jaką 
Spełnia, gotowa jest współdziałać we 
wszystkich „wysiłkach, mających na 
celu pomnażanie moralnych i material- 
nych wartości naszych województw i 
wyraża przy tym przekonanie. że znaja 
dzie w tej sprawie zawsze życzliwe zro 
zumienie i poparcie zarówno Pana Wo 
jewody, jak też wszystkich podległych 
mu czynników. 

Wszystke telegramy  aprobował 
zjazd długotrwałymi i żywymi okla» 
skami, 

Wobec wyczerpania porządku os 
brad przewodniczący zjazdu red. dr. 
Stahl w krótkim przemówieniu koń- 
cowym zebrał wyniki zjazdu, zawias 


damiając równocześnie, 
m. Stanisławowa pos, dr. Zdzisław 
Stroński zaprasza następny zjazd do 
Stanisławowa, oddając do dvspozycji 
zjazdu salę ratuszową m. Stanisławo* 
wa. Zaproszenie to powitane zostało 
przez zjazd burzą oklasków. Przew. 
dziękując jeszcze raz wszystkim za u- 
dział w zjeździe, który wypadł tak 
bardzo imponująco i przyniósł tak do» 
skonałe, rezultaty, zamkną] obrady. 

O godz. 14.30 rozpoczął się w sas 
lach hotelu George'a wspólny obiad 
dla uczestników zjazdu, którv wśród 
wyjątkowo serdecznego nastroju przez 
ciągnął się do późnych godzin popo: 
łudniowych. 

Wieczorem uczestnicy zjazdu byli 
obecni, na operze „Straszny Dwór" w. 
Teatrze Wielkim. Dzień wczorajszy 
zapisał się doniosłymi głoskami w 
dziejach prasy i dziennikarstwa ziem 
połudn.-wschodnich. Poziom obrad 
zjazdu stał na bardzo wysokim pozio: 
mie, a dzięki doskonałej i wzorowej 
organizacji przebieg zjazdu miał cha: 
rakter skupiony i poważny. Nastrój 
uczestników zjazdu pełen zapału i en- 
tuzjazmu świadczył najlepiej o wraże: 
niu, jakie zjazd u wszystkich pozos 
stawił. 4 


że prezydent 


=—. 


co utrudniało prowadzenie piłki, na 
co uskarżali się przede wszystkim 
napastnicy. 

Manewrom elity piłkarskiej Polski 
przyglądało się ponad 7000 widzów. 
Zawody prowadz ł p. Schneider. 


SKŁAD REPREZENTACJI POL- 
SKIEJ NA MECZ Z LIGĄ PA 
RYSKĄ 


Po krakowskim meczu elimjnacyj- 
nym kapitan związkowy Polskiego 
Związku Piłki Nożnej p, Kałuża ustaz 
lit skład reprezentacji piłkarskiej Pol. 
ski zachodniej na mecz z Ligą paryską 
w dn, 21 bm, Skład ten przedstawia się 
następująco: bramkarze: Rudnicki, 
Albański, obrona: Martyna, Szczepa- 
njak, Michalski, pomoc: Piec II, Wa- 
siewicz,.Ziżka, Góra, atak: Piec I-y, 
Piątek, Wostal, Matyas, Wilimowski i 
Wodarz. 


P, KAŁUŻA O KRAKOWSKIM 
MECZU ELIMINACYJNYM 


W rozmowie z przedstawicielem res 
daklcji sportowej PAT:a kapitan związ 
kowy PZPN p, Kałuża oświadczył, że 
zawody eliminacyjne były widowi- 
skiem nadspodziewanie dobrym. Mecz 
wykazał przede wszystkim dobrą kon- 
dycję naszych piłkarzy, mimo iż nie- 
korzystne warunki atmosferyczne opór 
żniły rozpoczęcie tegorocznego sezonu 
piłkarskiego, P. Kałuża jest również 
zadowolony z poziomu gry i formy, 
wykazanej przez zawodników. 


NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
CRACOVII 


W Krakowie odbyły się w niedzielę 
dwa mecze piłkarskie, Cracovia prze« 
grała niespodziewanie z A-klasową 
drużyną KS Zwierzyniecki w stosunku 
0:1. Ligowcy wystąpili w osłabionym 
składzie. Bramkę dla zwycięzców zdo» 
był Dudek, Garbarnia rozegrała spos 
tkanie towarzyskie z Wawelem, zakoń 
czone wynikiem nierozstrzygnlętym 
4:4. Bramki dla Garbarni zdobyli Pas 
zurek II-gi, Skóra I Zaremba, dla przes 
ciwnika — Wróbel i Nowak. 


Z BRAC MIEJSKIEGO KOMITETU 
W. F. I P. W. x 


W ae PA SA posiedzeń Magi 
stratu odbyło się pod prz 
Wiceprczydenta Dra Jana WH 
siedzenie Miejskiego tetu W. F. i P. W. 
przy udziale wszystkich : członków, Komitea 


tu, a 

Z porządku dziennego, po obszernym i 
wyczerpującym referacie p. Intendenta Stas 
nisława Zalewskiego, uchwalono prel atz 
budżetowy na rok 1937.38, zamykający się 
po stronie dochodów jak i w $ 
zł. 142.200, — P. Prezydent Dr. ]. Weryhs 
ski stwierdzil, że budżet ten w stosunku do 
budżetów z lat ubiegłych ma charakter sas 
nacyjny, opracowany on bowiem został głós 
wnie pod kątem widzenia konieczności mos 
żliwie rychłego uregulowania umosłych w 
poprzednich latach długów. 

Na wniosek ref. W. F, i P. W. p. Włady: 
sława Kuchara, uchwalono zawrzeć umowę 
z Okręgowym Urzędem W, F. i P. W. na o2 
kres roku budżetowego 1937438 w sprawie 
użytkowania hali sportowej oraz uchwalono 
przyjąć i zatwierdzić regulaminy i instruks 
cje dla krytej pływalni Miejskiego Komitetu 
W. F. i P. W. 


Skolei sekretarz Komitetu Mgr. Mieczy: 
sław Blezień, przedstawił dotychczasową 
działalność Komitetu oraz jego najbliższe 
zadania w kierunku zrzeszenia ogółu pras 
cowników smorządk w organizacji W. 
F. i P. W. w zakresie obowiązujących in: 
strukcji. Akcja ta, prowadzona pod przewod 
nictwem p, Prezydenta dra Stanisława O: 
strowskiego i p. Wiceprezydenta dra Jana 
Weryńskiego, objęła narazie Zarząd Miejski 
w którym powstały już grupy ćwiczebne mę- 
skie, a mianowicie. poran pływacka 
i strzelecka oraz oddział kobiet. 

W dyskusji nd poszczególnymi punktami 
porządku dziennego zabierali głos Pp. Prof. 
Tadeusz Dręgiewicz, Red. Fryderyk Kónig, 
kpt. Wilhelm Todt, Władysław Kuchar, dyr. 
Z. Cz. M. Stefan Zagórski, Gizela Kijowska. 
Mgr. Mieczysław Blezień, oraz p. inż. Stani: 
sław. Zalewski. 

Rzeczowych i wyczerpujących odpowied: 
na odnośne zapytania i interpelacje człon, 
ków Komitetu udzielił p. Wiceprezydent Dr. 
Jan Weryński ~ 


e- 
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Poniedziałek 


Longina 
Jutro: Lubnia 


Wsehód słońca 550 
» 1742 


GODZINY PRZYJĘ W RE- 


15 


marca 1937 


DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 


Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W jnnych godzinach BEZe 
"WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 


— BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. — Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo+ 
się przy ulicy Bourlarda 5, 
JI. piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zo% 
zlaty między godziną 9 a 15 i od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110:45 i 11124. 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 
Poniedzialek, dnia 15 b. m. godz. 8 wiecz, 
Występ Baletu Jo 5 
Wiorck, dnia 16 b. m. godz. Sama wiecz. 
Występ Baletu Joossa. 


SERWIS 12-18 osobowy 58 sztuk 
Mi" 45— zł. 


puleca 


Kazimierz LEWICKI n. 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn, Teżte Rozmaitości, ul. Rutowskiego) 
z powodu generalnej prós 


Lwów 
Marjacki 10 


zynny, 
godzina 19.50 wieczorem — 
premiera). 


TEATR" COLOSSEUM 
WYSTĘPY WARSZAWSKIEGO TEATRU 
LUDOWEGO: 

Poniedziałek, dnia 15 b. m. g. 5.30 wiecz. 
„Mąż niedol 


Prymas ARKADI FLATO 


poszum puszty węgierskiej 
i amerykański Jazz Symfonie 


w CYGANERII 


KINOTEATRY:. 
APOLLO: „Pieśń jej matki“ — z Martą Egr 


„Matura” 


gerth — komedia muzyczna. 

ATLANTIC: Danielle Darrieux w filmie 
„Nicpoń'”* 

CASINO; „Ucieczka Tarzana" z Johnny 
Wejssmiillerem. 

CHIMERA: „Moja. gwiazdeczka z Shir, 


ley Temple i „Bohater z Wallace Beery. 
EUROPA: „Powrót do życia” („Czarny As 
nioł'). 
GLORIA: „Zew krwi" 
leństwo'ś, 
GRAŻYNA: „Mayerling“ — oraz dodatki, 


oraz „Wesołe szas 


KOPERNIK: „Orzeł krymski" „Szarża 
MARRA brygady“. 

RYSIENKA? „Orzeł kiymski“ „Szarża 
NOCE E 


gady 
METRO: „Móciejei (Robin Hood z El Do» 
rado) Warner Baxter. 


MUZA: „Jego złota rybka”. 

PALA: Pieśniarz Wiednia" z Schöke, 

PAN: „Sylwetka”. 

PAX: „Golgota. 

RAJ: „Szczepko i Tońko" w  arcywesołej 
komedii „Będzie lepiej". 

STYLOWY: „Sam na sam“ (Paula Wesely) 
so rewia. 

„Ahaswer' (Żyd wieczny tułacz) 1 


OW zak: dra Chandlowa". 
TON: „Cygańskie Jaziewczę” Flip i Flap. 
UCIECHA: „Człowiek o stu maskach“ i re, 

wia. 


FOTOPLASTIKON, Plac Mariacki 1. 5. — 
EGIPT — KAIR — ALEKSANDRIA — 
HELUAN. 

— BALET J00SS W TEATRZE WIEL: 
. Dziś w poniedziałek pierwszy występ 
baletu światowej sławy Joossa, wys 

*łąpi w pełnym składzie. Program obejmuie 

cztery, kompozycje, a ło: „Ballada“ na tes 

mat pieśni z 12sg0 wieku, „Stolica“ interesus 
jący przekrój życia wielkomiejskiego, „Bal 

w starym Wiedniu”. majstersztyk stylizacji 

walowej, oraz clou widowiska „Zielony 

stôl", mistrzowskie uplastycznienie taneczne 
grozy wojny, Jest to arcydzieło, którym 

Jooss zdobył palmę pierwszeństwa na mięs 

dzynarodowym konkursie w Paryżu. Balet 


DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, dnia 15. marca 1957 r. 


Kradzież filmu wartości 5.000 zł. 


(a) Policja dokonała w dniu wczoraj 


| Szym aresztowania niejakiego Markusa 


Walda, kupca (ul. Zamarstynowska 
26) jako podejrzanego o współudział 
w kradzieży filmu, przedstawiającego 


wartość 5.000 zł, na szkbdę Leona Mie- 
dzińskiego, właściciela kinoteatru ,„„Ca- 
sino", Sprawcy kradzieży część filmu 
sprzedali firmie N. Blumenfelda przy 
ul. Kresowej 1; 2 za 25 zł. 


Krwawe starcie na ulicy 
i w szynku 


(a) Ul. Gródecka była w dniu wczo- 
rajszym o północy widownia krwawe 
go starcia, wywołanego jakimiś bliżej 
nieznanymi porachunkami osobistymi. 
Po sprzeczce Adam Mieczysław Zamoj 
Ski, kaflarz (ul. Kr. Leszczyńskiego 26) 
i Edmund Müller, malarz pokojowy 
(ul. Kr. Jadwigi 24) zaatakowali Józefa 
Karasia (ul, Lwowskich Dzieci 12) i 
Władysława Powroźnika (ul. Kętrzyń: 
skiego 29), których pocięli nożami. 
Obu poranionych opatrzył lekarz dy- 
żurny Pogotowia; sprawców areszto- 
wano, 

Drugie krwawe zajście rozegrało się | 
w szynku J. Szypoła przy ul, Janow- 


skiej 14, gdzie wśród gości znajdowały 
się dwie grupy: jedna z Kleparowa z 
siedmiu robotników złożona, druga Z 
Lewandówki z pięciu, Na jakimś blir 
żej nieznanym tle wyłoniła sie pomięs 
dzy nimi sprzeczka, która rychło za- 
mieniła się w bójkę, krzykiem į wrza- 
wą szeroko rozlegającą się poza Ścias 
nami szynku, Latały po szynku szklan- 
ki. napastnicy bili się laskami į krzes 
słami, a wśród ogólnego zamieszania 
mocno poturbowani zostali dwaj bra- 
cja: Adolf i Józef Nowatyński z K! 
parowa, Kres bójce położyła policja, 
odstawiając awanturników do komisar 
riatu. k 


ten ła został po raz 500ny w Ware 
szawie 5 b. 

= NIEZWYKŁA PREMIERA W TEA+ 
TRZE WIELKIM. W Teatrze Wielkim dò 
biegają już końca prób: iegranego dos 
tychczas we Lwowie arcydzieła Oskara Wils 
de'a p. t. „Salome“, w którym w roli tytutos 
wej wystapi Irena Fichlerówna. Wspaniaj 
to zrcydzielo, osnute na znanym motyw 
bi ze a LNU pre 


transkrypcji operowej 
stanowić będzie jedno z nai ekawszych i 
najgłębszych przedstawień t. zw. wielkiego 
repertuaru, jaki ukazal się ha naszej scene. 
yserskie przy „Salome* prowadzi 
ski, zaś poral: B p. Eichlce 
równą stanowią pl acho (Herod), 
Krasnowiecki (Johanaan), "Życzkowska (Hes 
rodiada), Jaśkiewicz (dowódca sytyjsł 
Brochwicz  (Kapadoczyjcz 
wicz (Trigiellis), Butrym i 
(żołnierze), Nieprzewski  ( 
koracje A. Promaszki, 
na J. Munda. 


— Z POWSZECHNEGO TEATRU ZOb+ 
Ji lego powodzenia 
a czardasza" 
w niej p. Meli Grabowskiej, dv- 
ię ło Teatru Zol 


operetki 

i występi 

kcji Pow 
Ti 


konala śpiewaczkę jes 


ana premierę „Mas 


"Tym samym zapowie 
drugi do soboty, 


tury" odłożono po ra: 
dnia 20 marea. 


ukaże się więć w 
knięte — 
cego tys 


poniedziałe! 
tylko dla w RAK i we wt 
godnia. 

W środę, dnia 17 marca, o godzinie 19.30, 
uroczyste przedstawienie w przeddzień imie+ 
min Naczelnego Wodza: „Damy i hużary” 
Al. Fredry po raz 19:ty w premierowej ob» 
sad: 
W czwartek i piątek — teater nieczynny 
wobes. prób generalnych. z „Matury“ so wys 
stępem gościnnym doskonalej artystki Teas 
tru Letniego w Warszawie p. Janiny Mare 
tini. 

Przedsprzedaż biletów. asie Po 
chnego Teatru Żołnierza, ul. Roysięcso 
22, w godzinach: od.10—13 i od 17—20, 


do wykonania na 
„boa”, do farbowania 
i wyprawy, biale 
polarne na kolory: 

popielatych i niebie- 
skich lisów przyjmuje 


KAROL SCHÜRER 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-50 


- W RAMACH CYKLU POPULARNYCH 
WYKŁADÓW NAUKOWYCH Ż ZAKRE: 
SU BIOLOGII urzą 
Akademickie Kolo Pı 
wygłosi w poniedziałt 
dr. Fuliń 


ych przez Polskic 
odników U. J. K., 
nia 15 b. m. pròf. 
i B. odczyt p. t.: Ochrona potom 
„ We wtorek 16 bm. prof, dr. 
5 p. t: „Symbioza u zwie: 
Wykłady ilustrowane przeźrocza» 
o godzinie 19:tej, Wykłady 
ły się w sali im. Kopernika, 
Uniwersytet, Marszałkowska 1. — Wstęp 
80 gr. dla młodzi iczy 40 gr. Karty wstępu na 


cały cykl 2 zł, dla młodzieży 120 zł. — Dos 
chód na cele naukowe Koła, 

— DRAMAT ASNYKA PRZEZ RADIO. 
W połowie marca b. r., mija 40 lat od śmie: 
Polskie Radio pragnie 
rocznicę śmierci poety, aby 
drama- 


ci Adama 
wyzyskać 4 
przypom: Adama Asnyka jako 
turga, Wybrano do radiofonizacji 
z najlepszego dramatu Asnyka p. t 
Rienzi“. Fragment ten nadany zostaniw przez 


udalo | 2 


Rożełośnię poznańska, w poniedzialek, dnia 
arca, o godzinie 21.00 — Radiofonizuje 
Jerzy, Baptoldki, = Rażysaia Michala Mel. 
wy. W głównych rolach usłyszymy: Teofilę 
Koronkiewiczówne i Władyslawa Hańczę. 

— „AUDYCJE W DNIU ŚWIĘTA NA- 
OWEGO WĘGIER". Stosunki polsko» 
e są dziś bliskie i zażyłe, nabraly 
í ego i dotyczą wszyst 
cia. — Scementowas 
artym na polach 
r w walce o wolność — sa mocne i niee 
jenne. To też Święto Narodowe Węgier, 
e swój wyraz także i w programach 


radiowych, Rozgłośnie polski nadadzą w 
lek, dnia 15 marca, inie 
— Specjalną audycję z iętn 


dówego We 


Nosi ona tytul „W 
in tdasza" " Audycje nada Pos 
znań w opracowaniu Stanislawa Roya. 


w Pot ORMIANSKIEJ 
ch 


w 
dnia 15 b, m. o godzinie Sete 
ostanie, Msza św. w rocs 


[T MINISTRA 

robotę, 20 marea b. r., 

da Lwowa wa zaproszenie Polskie 
Zachodniego ini 

lu_ Henryk Strasburger, celem, wygło* 

a od Pols! 


STRASBUR- 
przybywa 


zostanie omós 
y jak „wiadomo 


Generalnego spolitej Pi 
Wolnym” Mieście "Gdańsku. Od 
dzie się w sali Kasyna i Koła Li 
Artystycznego, przy ulicy Akadem 


o godzinie Hetel 
IKA ŻE STARZENIEM SIĘ, 


We: Dan dnia 16 b. m. o go inie i930 
w sali Miejskiego Muzeum 

mówić bęi temat: „Rola chirurgii w 
walce ze sta m się "Woronoff, Steis 


mach, Doppler i in)“ 


p. Dr Maksymilian 
Jurin 


Przyjechali do nowego 


„Hotelu Luvopejsisieqoś 


Ks. Lubomirski Adam z malż, — Równe, 
Radca Min. Patkowski Aleksander — Ware 
| W. CA i 


Por. "Socha 
Brontsław — 
"Maria, wl, dóbr 
Rodatycze, Piotrowski Waclaw, d 
Drohobycz, Dard Michel, prof. 
Mandler Maurycy, dyr. Banku — Tatnop. 
Poznański Jan, dyr. — Kamionk 
Dr. Arnold Stanisław. prof. Univ Ww 
szawa, Płk. Haudek Władysław — Kraków, 
Weiss Henryk, przemysłowiec — Wiedeń, 
Kętrzyński Stanisla prof. — Warszawa, 
Tanicki Stanisław — Buczacz, Devechy Hez 
lene, wł. dóbr — Baranowicze, Boski Wło» 
dzimierz inspektor — Warszawa, Igler I, 
dyrektor — Jasło, Dr. Berezowski Aleksan» 
der, sędzia — Radymno, Inż. Kassern Mas 
ksymilian — Łódź, Dr. Tunis Leopold z mat 
żonką — Monasterzyska, Płk, Padiak Julian 
małżonką — Warszawa, Nardini Paola, 
*rzemysłowiec — Italia. 


DZIECKO PORZUCONE 
POD PARKANEM 


(a) W dniu wczorajszym około go» 
dziny 6 wieczorem nieznana kobjeta 
porzuciła dziecko płci męskiej, liczące 
około 5 miesięcy, za parkanem przy ul. 
Kozielnickiej, Dziecko oddano do Miej 
skiego Zakładu Opieki nad dzieckiem, 
za matką podjęto poszukiwania, 


Str. 7 


SZOFER NAJECHAŁ NA 
ST, PRZODOWNIKA 


(a) Szofer Kazimierz Markiewicz na. 
jechał wczoraj wieczorem samochodem 
| prof, dr. Szelągowskiego na przecho+ 
dzącego ul. Gródecką st, przod. Anto» 
niego Bałembę, który potrącony tyl- 
nym błotnikiem upadł na iezdnię i do- 
znał ogólnego potłuczenia oraz rany 
tluczonej na głowie. Ofiarę nieostroże 
ności szoferskiej opatrzył lekarz Pogo. 
towia. 


DWA POŻARY W POWIECIE 
LWOWSKIM 


(a) Donoszą ze Szczerca, iż wczoraj: 
zej nocy wybuchł groźny pożar we 
wsi Humieńcu w domu Ołeny i Marii 
Magołów. Pożar powstał skutkiem pod 
palenia, Nadbiegli do pożaru sąsiedzi 
obudzili Magołów, którzy omal nie 
stali się pastwą płomieni. Spłonął dom 
mieszkalny i stajnia, a w niej jałówka 
i cielę, Podejrzanymi o podpalenie są 
dwaj miejscowi gospodarze, którzy do- 
konali zbrodniczego czynu z zemsty po 
przegranym z Magołami procesie o po- 
le, Obu aresztowano, 

Drugi pożar wybuchł po północy w 
domu Antoniego Kwaseka w Winni: 
kach, Spłonął słomiany dach; szkoda 
wynosi około 600 zł, Pożar zagrażał 
sąsiednim zabudowaniom. energicznie 
jednak prowadzona akcja rabunkowa 
zapobiegła jego rozszerzeniu się. 


TEN SAM WÓZEK DWUKROTNIE 
SPRZEDANY 


(a) Eugenia Adlerowa (ul. Długosza 
1.1) zawiadomiła policję, iż bratowa 
jej Helena Zuckec, zamieszkała w 
Gródku Jagiellońskim, zakupiła w fir- 
mie J., Zachsa (ul, Lindego 6) wózek 
dla dziecka, sprzedany następnie przez 
firmę drugiej osobie, Poszkodowana 
nie posiada ani wózka, ani 44 zł, które 
za wózek zapłaciła, Sprawą zajeła się 
policja. 


WŁAMANIE MIESZKANIOWE 


(a) Zamieszkały przy pl, Gołuchow= 
skich l. 11 Jakób Labiner zawiadomit 
policję, iż w godzinach wieczornych 
dnia wczorajszego nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania jego i skra- 
dli futro damskie z kołnierzem bobro» 
wym wartości około 1500 zł. 


WŁAMYWACZE W CERKWI 
NA ŁYCZAKOWIE 


(a) Wczorajszej nocy nieznani wla- 
mywacze dokonali włamania do cer- 
kwi św, Piotra i Pawła przy ul, Łycza: 
kowskiej. Sprawcy rozbili skatbonkę, 
z której zabrali 15 zł, 


7,25 (LW) Prò 
) „Parę informite 


poranna, 


800 śycie dla szkól. — 1130 Audy: 
dla szkół, — 11.57 Sygnał czasu i hejnał, - 
1203 (Lw.) Wyjątki op. „Faust Bowie. 
4 — (plyty). — 12.40 południo, 
12.50 „Plot — pogadan 
kz: — 14.30 (Lw.) Koncert życzeń, — 15.00 


Wiadomości gospodarce: 15.15  (Lw.) 
oncert reklamowy. — 15.30 Wiadomość 
ieżące, — 15.35 Zespoły Rewellersów 

(plyty). 15.55 (Lw.) Pogadanka spoleczna: 
Apel Ligi Ochrony Zwierząt — wygłosi Dr, 
A. Lanicwski. — 16,00 (Lw.) Program na 
jutro. — 16.05 (Lw) M 
16.15 Skrzynka językowa. — 1650 
Współczesny balet — (płyty). — 17.0: 
społecz. 
Kwartet G: 
— pogadanka. 


l 


zyka lekka z płyt. 
(Ew) 


za spoleczna a życie 
Aleksander Greczaninow; 
1750 „W gościnie u bobrów" 
18. „O naukowej organizacji w Polsc 
18.10 Wiadomości sportowe. — 18.20 (I 
Muzyka lekka dalekich krajów — (płyty), 
1840 (Lw.) „Z okna pierwszego pociągu 
i sko » Czerniowieckiej — pogadan 
łosi dr. Stanislaw Rachwal. 
towy czy rzędowy siew' — pog 
— 19.00 „Wiosna FAOS 
powieści M. Rusinka. 


— 2045 =Bziennit = 
Pogadanka aktualna, 21.00 „Gole 
enzi" — fragment słuchowiskowy z dra; 
matu A. Asnyka. — 21.50 Mała Orkiestra 
P. R. — 22,00 Koncert symfoniczny w wys 
konaniu Orkiestry P. R, — W przerwie 6 
godzinie 22.55; Ostatnie wiadomości — 23.00 
1 (Lw.) Muzyka lekka i taneczna na płytach 


Rezerwa, 
20. 
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„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, dnia 15. marca 1937 r. 


"RB KRONIKA MAŁOPOLSKI møs 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSŁAW. Colosseum: „Romeo i Ju. 
lia“, Grażyna: „Piętro wyżej”, Palace: „Es 
pizod", 

BRZOZÓW. Goplana: „Burza nad Andas 
mi“ i „Tarzan wśród małp", 

, BUCZACZ. Palace: „Ža chwilę szczę 
ścia”. 
CZORTKÓW. Casino: 
DROHOBYCZ. Sztuka: 

Dom żołnierza: 


JAROSŁAW. 
2.600", Palace: „Miłość szpiega”, 
„Ucieczka Tarzana”, 

KAMIONKA STRUM, Apollo: „Król 
królów". 

KOŁOMYJA. Mars: „Ada to nie wypas 
da“, Gwiazda: „Będzie lepi 

LUBLIN. Apollo: „Krew na morzu" i 
„Pieśń jej matki“, Corso: „Załoga” i rewia, 


Gwiazda: „Bohaterowie Sybiru* i „Wacuś”, 
Rialto: „Żyd Süss“ i „Wesoła wdówka”, 
„Manewry miłosne" . „Straszny 


, Stylowy: „Królowa dżungli” 
PODHAJCE. Sok „Chińskie morza”. 
PRZEMYŚL. Olimpia: „Confetti“, Fotos 

płesiikon: „Indie* (seria II). s 
SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Gabinet 

figur woskowych”, 

STANISŁAWÓW. Teatr: „Świetny w: 
rycerstwa”, Casino: „Biały Tarzan”, Oli 
pia: „Wyprawa na Mongo“, Urani „Plos 
mienne serca", Ton: „Matura”, Warszawa: 
„Anthony Adverse" 

STRYJ. Apollo: „C. K. Walc cesars! 
„Kly i pazury“, 

USTRZYKI DOLNE. Promi 
Sing". 


Teatr Pokucko-Podolski: 


15. 3. DOBROMIL. Popoł. „Fircyk w zalos 
` tach”, wiecz. „Pierwszy występ Jens 


„Sing + 


ny”. ` 
PODWOŁOCZYSKA. Popol, „Chos 
r urojenia”, wiecz. „Wożny i mia 


nister“. 
TURKA, Popol. „Fircyk w zalotach“ 
wiecz. „Pierwszy występ Jenny“. 
ZBORÓW. Popoł. „Chory z urojes 
nia", wiecz. „Wożny i minister”. 
STARY SAMBOR. Popol. „Fircyk w 
zalotach”, wiecz. „Pierwszy występ 
jenny". 
ŁOCZÓW. Popoł. „Chory z uroje: 
nia“, wiecz, „Woźny i minister". 
ı BORYSŁAW. Popol. „Fircyk w zas 
lotach", wiecz, „Pierwszy występ Jens 


ny". 
BRODY, Popol. „Chory, z urojenia", 
wiecz. „Woźny i minister”, 


Ze Stryja 


WALNE ZEBRANIE RODZINY 
KOLEJOWEJ. Dnia 15, III, br. odbę- 


dzie się walne zebranie „Rodziny Ko« 
lejowej* celem wyboru nowych władz, 
Dotychczas prezesem był nacz. Asaro- 
bowski. 

„WIELKIE POWODZENIE „CZAR 
NEGO KOTA“, Sekcja artystyczna 
Związku Strzeleckiego wystawiła 
przed kilku dniami rewię p.t, „Czarny 
Kot“, Rewia ta cieszy się wielkim pos 
wodzeniem i będzie w poniedziałek 
wystawiona po raz 7-my. Wspaniałe 
skecze i artystyczna gra p. Owsianika 
zyskują liczne oklaski. 


Z Jarosławia 


DO WIADOMOŚCI WŁADZ 
MIEJSKICH. W okresie nadchodzą- 
cej wiosny ulice i place miasta przed< 
stawiają żałosny widok. Błoto zalega 
chodniki i jezdnie grubą warstwą, a 
nieszczęśliwi przechodnie obryzgiwas 
ni przez przejeżdżające auta i wozy, 
wnoszą błagalne prośby do Władz 
Miejskich o wydanie odpowiednich 
zarządzeń właścicielom domów. 

SAN WYLAŁ, Wskutek gwałtow= 
nych opadów atmosferycznych i pos 
wstałych zatorów lodowych, San wyż 
lał pod Leżajskim zalewając około 600 
hektarów giruntów ornych. Szkody 
są olbrzymie. Akcję ratunkową pros 
wadzą miejscowe straże pożarne, (AB) 


Z Sanoka 


POŻEGNANIE PREZESA Z, P. R. 
Związek Podoficerów Rezerwy, koło 
w Sanoku żegnał długoletniego pres 
zesa, p. Mgr. Józefa Trznadla, który 
został przeniesiony na stanowisko wis 
cestarosty do Rudek. Pożegnanie na» 
stąpiło w lokalu własnym, gdzie po 
przemówieniu wiceprezesa p. Stanisła- 
wa Chytly, wręczono ustępującemu 
prezesowi adres pamiątkowy. W ue 
znaniu zasług położonych dla dobra 
organizacji p. mgr. Trznadel odzna: 
czony został honorową złotą odznaką 
AnA 
NA POMOC ZIMOWĄ. Oddział 
Związku Strzeleckiego w  Zarszynie 
pow, Sanok, złożył na ręce p. staroście 
ny Ludmiły Buciorowej kwotę około 
200 zł, uzyskaną z imprez na. pomoc 
zimową. 


KRONIKA LUBELSKA 


ŚMIERĆ POD KOŁAMI SAMO» 
CHODU, Na 12 klm, szosy Siedlce-- 
Miedzyrzec, przez samochód ciężaro- 
wy, prowadzony przez szofera Gło- 
dowskiego Jana z Równego, został zas 
bity nieznany na razie mężczyzna, lat 
około 55, O wypadku zameldował sam 
szofer. Policja wdrożyła dochodzenia, 

POŻAR DOMU SZKOLNEGO. 
W nocy we wsi Zakłodzie, pow. za- 
mojskliego, wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem, spłonął budy- 
nek szkolny, należący do gromady wsi 
Zakłodzie. Straty wynoszą 2,500 zł. 
Wypadku z ludźmi nie było. 

KLACZ W. POSIADANIU ZŁO. 
DZIEI, Na wsi Sielce, pow. puławskie- 
go, na szkodę Polaka Andrzeja skras 
dziono klacz, wartości 180 zł, przez 
na radie nieznanych osobników, Poli- 
cja zarządziła poszukiwania. 

15 KOMUNISIÓW Z TERENU 
WOJ. LUBELSKIEGO W BEREZIE. 
W dniu 12 bm, wysłany został do 
miejsca odosobnienia w Berezie Kars 
tuskiiej z terenu miasta Siedlec: Franci- 


szek Potajczuk, b, prezes rozwiązane- 
go za działalność komunistyczną od 
działu Związku robotników ziemnych. 
Potajczuk, występujący formalnie na 
zewnątrz jako prezes Sekcji robotni- 
ków ziemnych, w ramach organizacyj- 
nych Oddziału siedleckiego Centralne- 
go Związku robotników przemysłu bu 
dowlanego, drzewnego, ceramicznego 
i pokrewnych zawodów, prowadził 
skrycie swą destrukcyjna działalność 
wywrotową, — W ostatnich miesią= 
cach 15 komunistów z terenu woj, lus 
belskiego zostało osadzonych w Beres 
zie Kartuskiej za działalność wywro= 
tową. 

KOBIETA OSZUSTKA, Nieznana 
dotychczas kobieta, w gmachu Sądu 
okręgowego dopuściła sie oszustwa 
kwoty 300 zł. na szkode Furmaniuk 
Antoniny, zam, we wsi Kułacze, pow. 
włodawskiego, obiecując jei. że przy- 
czyni się do wypuszczenia z więzienia 
chełmskiego syna Furmaniukowej — 
Grzegorza, skazanego na 8 lat więzie: 
nia za zabójstwo, 


Z krzemysta 


_ FAŁSZYWE PIĘCIOZŁOTÓWKI. 
Ostatnio pojawiły się w mieście podro 
bione Sszłotówki, Prawdopodobnie 


fir. 74 


KURS OBRONY PRZECIWGA» 
ZOWEJ I PRZECIWLOTNICZEJ. Z 
inicjatywy Komendata Koła I. Z. R. 
por. rez. Denglera otwarty został w. 
iut. Kole kurs przeciwgazowo = lotnis 
czy. 

TURNIEJ BRIDŻOWY. W dniach 
12, 14 i 15 b. m. o godz. 9 w sali restau 
racji Krauza przy ul. Mickiewicza, od. 
będzie się staraniem  Stowarzyszenią 


b niki”. 


pochodzą one z „fabryki“ zamiejsco= | 


wej. 


Pań turniej bridżowy. 


(o 


GŁOSZENIA ) 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesze 
kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie, 
ię RA 


POSZUKUJĘ 

od 1 lub 15 kwietnia dwóch 
pokoi z kuchnią, komfortem, 
1. piętro, okolica ul, Kocha- 
nowskiego,_ Zielonej, Jabło- 
nowskich, Zyblikiewicza, — 
Zgłoszenia „Dziennik Polski“ 
dia „Em. sędziego”. 5626 


URZĘDNIK 
szuka od 15-go pokoju z nie- 
krępującym wejściem, po- 
ścielą, utrzymaniem, opałem 
za 75 zł, ewentualnie bez za 
35 zł, najchętniej dolna Le- 
ona Sapiehy. Zgłoszenia do 
Admin, pod „Okolica Tech- 
5634 


DO WYNAJĘCIA 
6spokojowe, komfortowe 
mieszkanie, za przystępnym 
czynszem, ul. Ossolińskich 
4. Wiadomość u dozorcy. 

5677 


POKÓJ FRONTOWY 


utrzymanie ~ bez. Zbara- 
zka 3/3. I. p, boczna Za- 
dwórzańskiej, 5640 

CZTEROPOKCJOWE 


komfortowe: mieszkanie zu- 
pełnie odnowione zaraz do 
wynajęcia. (Il. Głeboka_ 19, 
ll. p. Dozorca wskaże. 5631 


POKÓJ 
osobne wejście (z urządze- 
niem lub bez) do wynajęcia. 
Nabielaka 19/1. m. 3. 5681 


CZTEROPOKOJOWE, 
pełnokomiortowe, słoneczne 
Wiśniowieckich 1 róg Listo- 


pada do wynajęcia _ 5687 
TRZY 
pokoje, kuchnia, półkom= 


fort, słoneczne, do wynaję: 
cia Zadwórzańska 30 6685 


POKÓJ 
kuchnia, stancja, pokój ka. 


walerski, do wynajęcia. -++ 
Zielona 127. 5670 
POKOIK 
samotnej, wynajmie właście 
cielka. Pijarów 64 A. 5648 
FRONTOWY 
pokój, solidnym na posae 
dzie, natychmiast, Zamoj» 
skiego 9, parter prawy. 
5649 


ENY 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogloszenia po 5 gr. za siowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy, 


MIÓD LIECOWY 
chluba Podola 5 kg. I. zbiór 
9.50, II. 8.50 franco. Blas 
szanki oblane woskiem. — 
Korzeniewicz, emeryt, Zbas 
taż. 5607 


RATLEREK 
maleńki do sprzedania 
Bajki 25, drzwi cztery. 


5674 


Drób dw 


George'a). 


SZKUŁKI 


drzew owocowych, 
ozdobnych : bylin 
Juliana br. Brun.ckiego 
PODHORCE koło STRYJA 


Cenniki na żądanie sso 


SKŁAD OPAŁU, 
do sprzedania, tylko zamoże 
nemu  katolikowi, Wiados 
mość telefon 215244. 


SPRZEDAM 
polowę domu parterowego z 
parcela, ul, Świętokrzyska 
32, Wiadomość: Zbigniew 


Niemiec, Warszawa, Smulis 
kowskiego 1. 


5673 


=" 


DORSZE MROŻONE 
żywe ryby 
poleca MICHAŁ WIRGA, 
Sienk awicza 3 (za hotelem 
George'a), 1604 


WILLA 

koło parku Kilińskiego — 
cztery pokoje, komfort, — 
weranda, ogród — czynsz 
220 zł, Zgłoszenia ulica O+ 
bertyńska osiem, II, piętro, 
mieszkanie pięć, od 3—4:tej. 

5671 

ODKURZACZ 

marki „Protos" nowy, tanio 


do sprzedania. Wiadomość 
w cukierni Piekarska 5 5686 


ZA BEZCEN 
najwykwintniejsze 
narzuty, kapy, 


firanki, 
modelowe 


koronki, poleca Wytwórnia 
Freilicha, Sykstuska 21. 


orski 
kupuje i płaci najwyższe 


ceny M. WIRGA, ul. Sien- 
kiewicza 3 (za WEG 


SPRZEDAM 
siedmiomiesięcznego żółtego 
psa, doga niemieckiego. — 


Piotra 11A, dozorca. 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogloszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 
KUPIĘ 
cel przemysłowy; 


m. w śródmieściu. — 
Zgłoszenia telef. 221.35. 


| LOKALE PRZEMYSŁOWE | 


S 
towarów gospodarczych, — 


realność, 


ź 
Š 


skład nafty i benzyny, dos 
brze prosperujący do odstąs 
pienia. Zgłoszenia pod „Wy 
jazd“ do Administracji. 
5678 


[rozne] 


POSZUKUJĘ 
dzierżawy pensjonatu kos 
tortowego: ]aremcze, cens 
trum, Zgłoszenia: „Pensjoą 


nat" Administracja. 5643 
GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczys 


szcza zremontowane miesz- 
Kania, „Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17. 616 


PRZETARG 


Garnizon Gródek Jagiell. zamierza oddać w drodze prze- 
targu nieograniczonego dostawę dla Garnizonu Gródek 
Jegiell. następujących artykułów żywnościowych : 


Mięsa wołowego na dzienne zapotrzebowanie, 
kaszy hreczanej 3.000 kg, 


solonej 3.000 kg., 


słoniny 
kaszy jagla- 


nej 2.500 kg, kaszy jęczmiennej 5.000 kg, pęcaku Nr. 10 
4.000 kg, fasoli kolorowej 5.000 kg., fasoli białej 5.000 kg.. 


grysiku kukurydz. 3,500 kg, 


grysiku pszennego 500 kgu, 


grochu zielonego 4.500 kg., mąki pszennej 1.000 kg. 
Dostawa będzie trwała przez przeciąg trzech miesięcy 
t j. od 1 IV. do 30 VI. 1937 r. 
Przetarg właściwy odbędzie się w Garnizonie Gródek 
Jagiell. 22:90 b. m. o godz. 12-tej, Oferty należy przesyłać 
pod adresem: Komendant Garnizonu Gródek Jagiell., naj- 


dalej do dnia 20:go b. m. 


Wyszczególnione artykuły powinne odpowiadać ściśle 
przepisom o dostawach wojskowych żyw. 4. c. Bliższych 
informacyj udziela codziennie Komenda Garnizonu Gródek 


Jagiell, 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 690. W tekście od 2—5 str. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450.. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0/18. 

Nekrologi: zł. 050 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł. 0-10, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0'15 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste 2}. 150 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. 
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